EO E | 


Nr. 64 (553) 


9 godzin w wodzie. Wyścig Hel-Gdynia. 


RAFAŁ KRATOCHWILA 


| Posłuchajmy ich samych, niech 
podzielą się wrażeniami z naszy- 
mi czyttelnikami. 

Dr. Stefanja Kuligowska za- 
mieszkuje stale w Warszawie, 


i 


| jest lekarką, specjalizuje się w| 


|ginekologji. Obecnie pracuje ja- 
' ko asystentką prof. dr. Lotha i 
kończy pracę naukową p. t. „Kon 
stytucja kobiecych narządów 
płciowych“. Znakomita pływacz- 
ka liczy lat 27. 


Na pytanie naszego korespon- | 


dencja p. dr. Kulifgowska opowia- 


da uprzejmie o swym niezwy- |. 


kłym starcie na podbój morza: 


— Płynąć zdecydowałam się | 


w ostatniej chwili, lecz gdy już 
powzięłam to 


przyrzekłam sobie, że bieg ukoń- | 


czę, i to za wszelką cenę. 
Aczkolwiek treningowo nie by- 
łam przygotowana do 10-godzin- 
nego pozostawania w słonej wo- 
dzie, to jednak wierzyłam, że u- 


postanowienie, | 


SOBOTA, DNIA 9 SIERPNIA 1930 ROKU 


M ROK X 


Tr 


| 


| 
| 


| 
| 


MORZU 
W środku zwycięzczyni Kuligowska, na lewo Lechowski, na prawo Podho- 
rodecki. 


PEŁNEM 


| MARATOŃCZYCY NA 


PŁYWACY 


Około godziny 2-ej zaczęłam |których nie mogę się wyzbyć. 


ley" głód, który ustąpił, Zdaję sobie sprawę, że nie po-| 


gdy zjadłam bułkę z pasztetem. | winnam szarżować, ale cóż kiedy 


lywa polskie morze 


iumf dr. Kuligowskiej 


Gdyni i pracuje w 
Meteorologicznym. 
Mimo, że pobił  współkonku- 
renta, był niezadowolony z wy-. 
ścigu. Skarżył się na mylne pro- | 
wadzenie.  Pozatem w biegu! 
czuł się dobrze, trening miał so-| 
lidny. | 
Jeżeli kto, to Tadeusz Le- 
chowski (W. K. S. Legja) może 
powiedzieć o sobie, że miał w 
| wyścigu pecha. Odszukany | 
przez naszego współpracowni- | 
|ka w hotelu, gdy brał wannę, o-| 
ENER nam z humorem i swa-| 
ą: 
| — Pływam już pięć lat. Rok| 
rocznie biorę udział w wyści- | 
gu Wilanów—Warszawa. Z 21| 
miejsca przebiłem się na 9-te.| 
Pływam żabką. Czuję się tylko! 
nieco za korpuletny. Ważę 99| 
ikg. Przyzna pan, że na moje 20 
lat, to wcale nieźle — mówi Le-| 
chowski z uśmiechem. | 
Treningu specjalnego do tego 


Instytucie | s 


Fo 


da mi się przepłynąć cały dy- | Tej bułce zawdzięczam reinkar- 
stans, nie przypuszczałam jednak, |nację mych sił. Jednocześnie za- 
że koniec będzie tak wspaniały i|częła się zwiększać fala. Gdy o 
że zwyciężę w wyścigu. jej popołudniu ujrzałam Gdy- 

W latach poprzednich starto- | nię, zwiększyłam tempo, — no i 


zdobył mistrzostwo długodystansowe | wałam w różnych dłuższych wy- | dopłynęłam. 


Poski- bijąc po zaciętej walce Kota. 


4-Ub. niedzieli — jak o tem pisa- 
łiśmy w poprzednim numerze — 
odbył się na morzu polskiem gi- 
gantyczny wyścig na przestrzeni 
20 klm. od Helu do Gdyni. 

W wyścigu zwyciężyła dr. Ku- 
ligowska (W. K. W. Warszawa), 
przepływając Małe Morze w 9 
godz. 24 m. przed Podhorodec- 
kim (Gdynia) i Lechowskim (Le- 
gja, Warszawa), 

Niezwykły wyczyn! Porywa- 
jąca walka z żywiołem! Nad- 
ludzki wysiłek zawodników! 

Kto są ci sportowcy, jak czuli 
się podczas swojej - dziesięciogo- 
dzinnej walki z morzem — oto 
pytanie, które ciśnie się na usta 


Na zakończenie chciałabym 
powiedzieć, — a pan, jeżeli ze- 
chce niech napisze — że szalenie 
lubię morze i wodę i dlatego prze- 


ścigach. W 1929 r. w biegu Wila- 
nów — Warszawa zajęłam 1-sze 
miejsce w konkurencji pań, poza- 
tem nie miałam znaczniejszych 
sukcesów. 

Zaraz po starcie, odczułam zi- 
mno, ale zwiększone tempo i pro- 
wadzenie kazały mi o zimnie za- 
pomnieć. 

Około 11 przyjęłam po raz 
pierwszy posiłek, parę łyków wi- 
na i czekolady, Wino dodało mi 


Do niedzielnych rewanżowych 
zawodów w Breslauer Sp. V. sta- 
męła Warta z 3 rezerwami za No- 


sił, a szczególnie pomogło na-ŻO- | wickiego, Przykuckiego i Scherf- 
łądek. iPłynęło mi się nieźle, a |kego I. Mimo to Warta miała 
nawet wesoło. Rozmawiałam |przez cały przeciąg gry przewa- 


cały czas z sędziami, którzy ba- | gę, a słaby wynik należy kłaść na 


wili mię, iak mogli. Specjalnie 
jestem wdzięczna p. Frehorowi- 
czowi, za posiłek i za ujmującą 
i opiekę. 


słabo srtzelał. Niemcy do przerwy 


12, 13. 14 Sierpnia 
Miedzynarodowe 


Przedsprzedaż biletów w lirmie „Olimpiji da” Warecka 5 


WIELKIE DNI SPORTU W GDYNI 
Smarowanie Podhorodeckiego thrszczem przed maratonem pływackim. Hel — Gdana, w środ 
prawo Lisewski (Poznań) zeszłoroczny mlsirz 


we mnie kłóci się doktór z pły- 
waczką. 
Niezmiernie nadzwy- 


z 


ujęty 
czajną prostotą i szczerością, 
jaką opowiadała mi p. Dr. Kuli- 
a wszystkie te szczegóły 


żegnam ją i składam gratulacje 
imieniem „Przeglądu Sporto- 
wego". 


Podhorodecki, liczący 26 lat, 


padam za Gdynią. Woda i wy-|drugi w wyścigu, a pierwszy z 
ścig pływacki — ito namiętności, panów, 


zamieszkuje stale w 


Zwycięstwo Warty we Wrocławiu 


tylko dzięki świetnej grze Fontowi- 
cza, który stanął całkowicie na 
wysokości zadania i był bez- 
sprzecznie najlepszym graczem na 
boisku. Obydwie bramki zdobył 
Scherfke Il. Pierwszą w 15 min. 
drugiej połowy w zamieszaniu 


karb niedyspozycji strzałowej ata- |podbramkowem, drugą pod koniec 
ku, który kombinował dobrze, lecz zawodów z efektownej główki. 


Po zawodach gościła Wartę ko- 


byli groźni, a nie uzyskali bramki | lonia polska w „Domu Polskim“. 


STADOJON TENNISOWY W. K. S. LEGJA 
Warszawa, Myśliwiecka 4 


od godz. 3.30 pnoł 


zawody tennisowe 


ku; p, Kurowska i 


Jivg Vaiaso olski, był teraz 24 


wyścigu nie miałem, wierzyłem 
jednak w swoje zwycięstwo. 


Tymczasem fala mię zniosła.| 4 


Marvnarze mówią, że nadrobi- 
łem około 2 mil. Dość że ten han- 
dicap wyczerpał moje zaso- 
by sił. I temu to przypisuję 
znaczną przewagę zwycięzcy. 

Nie powiodło się, ale przy- 
puszczam, że następny raz bę- 
dzie lepiej. 

Na zakończenie zwróciłem się 
do p. Hrehorowicza kierownika 
Sekcji Pływackiej W. K. S. Le- 
gja Warszawa, o którym tyle 
dobrego mówili mi zawodnicy. 

— Do Gdyni przyjechałem 
ze swoim pupilem, Lechowskim. 
Typowałem go na zwycięzcę, 
tymczasem fala go zniosła. 

Sam wyścig odbył się przy 
dobrej pogodzie, i względnie 
spokojnej fali, tylko pod koniec, 
krótka fala dokuczała płyną- 
cym. 

Z pośród zawodników na naj- 


4, 
A, 


Pedhorodeski golowi do startu 


szósty. 


Na 


ero 


| 


WWAN ©: 


MELLERÓWNA (BIELSKO) 
obroniła w Gdyni swój tytuł długo» 
dystansowej mistrzymi Połski. 


wyższe pochwały 
zwyciężyni. Kto po 7 godzi- 
nach zdobywa się na taki finisz, 
którym odsadza  współkonku- 
rentów, o pół kilometra, — za- 
sługuje na nie. 

O jedno pana proszę — mówł 
p. Hrehorowicz — niechże pan 
napiętnuje zachowanie się za- 
logi statku „Sokół* które było 
poniżej krytyki. Mimo, że sta- 
tek ten został wyznaczony do 
towarzyszenia pływakom w 
drodze służbowej, nie było na 
nim oficera, a zastępujący go 
bosman był bezradny wobec nie- 
wykonania rozkazów maryna- 
rzy. Dopiero groźby == Do- 


skutkowały. 


zaslużylag» 4% 
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„„apończycy na korcie Legji 


sensacyjny mecz tennisowy w nadchodzący wtorek 


gry jest forhand i bachand z głębij 
kortach Legii najwspanialszy po- |kortu. Ohta trzyma rakietę niemal 
kaz tennisu, jaki widziała ziemia rówmolegle do ziemi. Bita w ten 
polska. Cudotwórcy rakiety Obta sposób piłka ma nieprawdopodob- 
i Abe przyjeżdżają w poniedziałek ne wprost przycięcie. Że przytem 
do Polski. by we wtorek rozpocząć | brakiem siły, Ohta nie grzeszy, więc 


Ża parę dni rozpocznie się na 


jego „strzały z głębi kortu, precy-,1 wyprowadzamiu 


zyłne i dobrze splasowane, wiele 
kłopotu sprawiły już najlepszym. 
To też zwycięstwa nad Ohtą 
szukać trzeba w grze przy 
siatce, w zinienianiu długości piłek 


S rozegrane po 


trzydniową walkę z naszymi ten- 
nisistaini. 

Graczy japońskich mie można 
inaczej nazwać. jak cudotwórcami. 
lch technika bowiem wypielęgno- 
wana na Dalekim Wschodzie wła- 
snem doświadczeniem, 
giego pobytu w Europie (Ohta ba- 
wi u nas juź od paru lat) nie stra- 
ciła swych cech charakterystycz- 
nych. sprzecznych z kardynalnemi 
zasadami gry klasycznej Lacosta, 
Cocheta czy Tildena. 

Mali. niepozorni, z wiecznym 
uśmiechem na ustach, o skanienia- 
lej. nie odbijającej żadnych wra- 
żeń — niepowodzeń czy sukcesów 
— twarzy. Japończycy dokonyw i 
ją na placu istnych cudów. 

Woybitniejszą _ indywidualmością 
jest Ohta — druga rakieta Japonii. 
Na liście państwowej ustępuje ou 
Haradzie, którego przewyższa jed- 
nak obecnie. Japończyk w roku 
ubiegłym wygrał w Anglii dzie- 
siątki tyrniejów, zdobywając sobie 
pierwszorzędne imię. W roku bie- 
żącym był podporą drużyny puha- 
rowej. pokonał Kelirlinga, Takacsa. 
Kożeluha. Juanico. Maiera, prze- 
grat z Menzlem, Stefanim i Mor- 
purgo. Pamiętny był jego mecz na 
mistrzostwach Francji z Borotrą. 
który przegrał tylko przez zbytnią 
dżęntelmenerję. Ostatnio Ohta 
wznosi się do szczytu formy, po- 
konat Timmera, Prenna, Landman- 
na, Mishu, Artensa, Matejkę; prze- 
grat w Wimbledonie z z Manginem 
(w 4 setach)). Oto ważniejsze wy- 
niki świetnego Japończyka. 


Cechą charakterystyczną jego 


o nagrodę p. Prezydenta 


A. Z, S. prowadzi w pływaniu 


Po pierwszym akcie tegorocznych mi 
strzostw pływackich na czele tabeli no- 
woułundowanej nagrody P. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej znalazł się zwy- 
cięzca analogicznej nagrody w kadencji 
poprzedniej AZS. Warszawski, mając 
18 punktów. Na drugiem miejscu stoi 
Hakoah (Bielsko) — 13 p. HI — Cra- 
covią' (It p.), IV — Unia (Poznań) 
w p, V — AZS. (Wilno) 5 p, VI 
Ower (War). 2 punkty. 

Mistrzostwo długodystansowe Polski, 
raz pierwszy w najod- 
powiedniejszych do tego rodzaju im- 
prezy warunkach, bo na morzu, po raz 
pierwszy też znalazło na starcie elitę 
alugodystansowców polskich. 

Zwycięstwo Rafała Kratochwili było 
nicmal przesądzone z góry. Od dziec- 
ka przyzwyczajony do pływania na 
inorzu, mający za sobą wiele tego ro- 
dzału wyścigów wc Włoszech, a przy- 
tem znajdujący się w świetnej formie 
sprinterowskiej, Kratochwila musiał u- 
zyskać przewagę nad przenięczonym 
słyżbą w wojsku Kotem. 

Nadspodziewanie dobry wynik 0- 
siągnął młody. niezwykle obiecujący 
sprinter Cracovii Rouppert, który do- 
piero pod koniec wyścigu uległ rutyno- 
wanemu Matysiakowi. 

W wyścigu morskim z natury rzeczy 
obok samej techniki pływackiej, ma 
decydujące znaczenie umiejętność or- 
jentowania się i odporność na fale (któ- 
re tego dnia były dość znaczne). Te 
właśnie czynniki mogły coś niecoś 
zmienić normalną kolejność na mecie. 

W kategorii pań Mehlerówna jest ab 

solutnie bez konkurencji. Jej czas i 
przybycie do mety niemal równo z Li- 
sickim, a przed takimi zawodnikami iak 
Moritz, Richter czy Matecki, mówi 
sam za siebie. 
„Czas Kratochwili (52:27,5) jest o 5 
niin. 29 sek. lepszy od rekordu Maty- 
«aka (z 1927 r.). Mehlerówna popra- 
wiał rekord Szhreiberówny jeszcze 
bardziej, bo 7 min. 33 sek. 

Wyścig był emocjonujący wobec 
szczególnie zażartej walki starych ry- 


Niedziela 


na boiskach krajowych 


G. Śląsk. Śląska liga rozegra nastę- 
puiące spotkania: Amatorski—Naprzód, 
Hakoah — Śląsk, 06 Katowice — B. B. 
S. V.. 07 Siemianowice — Dab, I. T. ©. 
— Pogoń. Glówne zainteresowanie bu- 
dzi mecz Amatorski — Naprzód. Dru- 
ga grupa rozegra mecze następujące: 
Policyjny — 06 Mysłowice, Orzeł — 
Kresv, Chorzów — Diana, Bogicice 20 
— Iskra. 

"Poznań. Oprócz zawodów Warta — 
Austrja. Kalendarzyk zapowiada na so 
bite: 6-ty międzymiastowy wyścig pły 
wacki na Warcie (dyst. 2000 m.), o g. 
18.30 oraz towarzyskie zawody pięś- 
ciarskie: Warta — H. C. P. — Sokół= 
Drużyna Błękitnych w sali Ośrodka. 

Lwów. Nareszcie po długie] przer- 
wie uirzy Lwów znów zawody ligowe. 
Sezon iesienny inauguruje Pogoń za- 
wodami z Ł. T. S. G. W składzie dru- 
żyny Pogoni zajdą zmiany. Miejsce 
Fichta zajmie Jeżewski lub Hanke. 
Na pomocy gra Szabakiewicz, a miast 
Kuchara, łagra Prass. wU 

Czarni wystawią drużynę ligową na 
zawody o mistrzostwo kl. A z Ukrainą. 
Program klasy A przewiduję dalej w 
Stryiu Pogoń — Polonia, w Złoczowie 
Janina — Świteź. a we Lwowie Lech- 
ja — Resovia i Hasmonea—Pogoń l-b. 

Wilno. Mecze o mistrzostwo klasy A 
grają: Żaks — Lauda oraz Ognisko — 
Makabi. Spotkanie to zadecyduje o ty- 
tule mistrza. Makabi ma 17 pkt., Ognis 
ko 16 pkt. 

W basenie 3 b .sap. rozegrane zosta- 
na zawody pływackie. 


4 
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mimo dtu- | 


Japończyka z 
uderzenia. Przyjęcie pojedynku z 
głębi kortu grozi zagładą szybką i 
niezawodną. 

Abe jest przedewszystkiem dou- 
blistą, i to doublistą znakomitym. 


clioćby zwycięstwo nad Wintera 
steinem 6:1, 6:0, 6:1, przegrana w, 
Wimbledonie ze Spencem po cięże 
kiej walce, doskonała postawa ma 
mistrzostwach Francji. W przecia 
wieństwie do Ohty, Abe nie ma 
tak opanowanych piłek z głębi kora 


Stały partner Harady, dzięki swe- 
mu  niezawodnemu _instynktowi 
kończy wspaniale piłki przygoto- 
wane przez partnera. Jako singli- 
sta jest mniej wybitny. O jego kla- 
sie gry świadczy jednak pochlebne 


Ppetkiewicz i Kusociński 


zując żadnego zmęczenia, była impo- 
nująca. 

Pokonany przez Polaka Szwed E. Pe 
tersen, „as“ Szwecji, najgroźniejszy 
konkurent Lindgrena i Magnussona, za 
wodnnik, który ma za sobą 14:58 na 5 
kim., powiedział po biegu naszemu ko- 
respondentowi: „Nie mogłem jednego 
kroku zrobić szybciej, dałem z siebie 
wszystko”; Kusociński nie miał bodaj 
nawet przyspieszonego pulsu. 

Czas Kusocińskiego na 5 klm. nie 
brzmi imponująco: 15:13,4, jednak w 
rzeczywistości, wskutek rozmokłej zu- 
pełnie bieżni i deszczu, jest doskonały. 
Rekordzista Danii, słynny Axel Petter- 
sen, wycofał się na 3 okrążenia przed 
końcem z powodu zbyt ostrego tempa; 
mówi to już samo za siebie. 

Wśród przeciwników  Petkiewicza 
mniej było groźnych nazwisk. A jed- 
nak Sjögren, Szwed, ma na rozkładzie 
Ladoumegua, miał na 1500 mtr. 3:55, 


Pierwszy występ lekkoatletów Pole 
| skich na ziemi duńskiej wypadł dosko- | 
| nale, Petkiewicz i Kusociński zwycię- | 
Żyli koalicję zawodników duńskich i 
| szwedzkich w stylu imponującym, w 
bardzo dobrych czasach, zdobywając 
nowy laur dla sportu polskiego. Szko- 
da, że poselstwo polskie nie chciało o- 
glądać wspaniałego biegu obu Pola- 
w, słuchać huraganu braw, które 
itały ich zwycięstwa. 
Wielkie zawody Sparty, na których 
startowali Polacy, odbyły się w warun 
kach bardzo niepomyślnych. Przez ca- 
lę niedziele padał deszcz. Co prawda po 
ranek poniedziałkowy powitał w Ko- 
penhadze Palaków słońcem, ale o trze- 
ciej znów zaczęło padać, przejaśniło 
się na chwilę koło szóstej, ale w chwi- 
lę po rozpoczęciu zawodów o siódniej. 
znów strugi deszczu zasnuły horyzont. 
To też bieżnia stadjonu miejskiego, jc- 
dna z najlepszych w Europie. była cięż 
ka. a czasy, osiągnięte na nicj, zyskują 
tylko na wartości. 

Z biegaczy polskich lepsze wrażenie 
zrobił Petkiewicz. choć może wynik 
Kusocińskiego iest wartościowszy, a 
pokonani przez niego przeciwnicy. gro 
źnicjsi. Narody północy są jednak 
wrażliwe na styl, stylem też podbił ich 
serca Petkiewicz. Kusociński, witany 
początkowo okiem krytycznym znaw- 
ców, zdumłewał ich coraz bardziej w 
miarę rozwoju wypadków. Wytrzyma- 
łość tego biegacza. przy iego prymi- 
tywnym stylu, zdumiała wszystkich. 
Lekkość, z jaką oderwał się od prze- 
ciwników i przerwał taśmę. nie wyka- 
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Punkt kulminacyjny tegorocznych 
mistrzostw klasv A. zostal. zdaje się, 
przekroczony. Według wszelkich ludz= 
kich obliczeń Lechia į tym razem uzy- 
ska prawo ubiegania się o wejście do 
Ligi, Najtrudniejszą przeszkodę ma Le- 
chja za sobą, Był nia mecz z przemy- 
ską Polonią, który odbył sie w niedzie- 
lę w grodzie nad Sanem z wynikiem re- 
misowym 1:1. Rczultat powyższy 
świadczy o „zielonych bardzo pochlc- 
bnie, tembardzici, że przyszło jel wal- 
czyć nietyłko z twardo zraiaca Polonią 
ale i szowinizmem lokalnej publiczności. 
wali Kota i Kratochwili, którzy szli RK 

równo od startu niemal że do mety. 

Obaj płvneli trudcenem. 

Wynik techniczny zawodów: 1) Kra- 
tochwila (AZS) 52:27, 2) Kot (Craco- 

via) 53:09, 3) Matysiak (AZS) 1:00.01, 
4) Rouppert (Crac.) 1:01.55, 5) Nowicki 

(Orzeł) 1:03.27, 6) Lisewski (Unia) 

1:04.14, 7) Siwicki (AZS), 8) Moritz 

(AZS). 9) Szmidt, marynarz z O. R. P. 
Bałtyk. pierwszy wśród niestowarzy- 
| szonych i w II klasie, 10) Kurnatowski 
| (PTP Poznań) — drugi w drugiej kla- 
sie; 

Panle (Mistrzostwo) 1) Róża Mehle- 
równa (Hakoah. Bielska) mistrzyni ze- 
szłoroczna 1:08.28.6 — na ósmem miej- 
scu wśród panów. 2) Kacznarkówna 
(Uniw Pozn.) — 1:11.41. 3) Mnichów- 
na (AZS Wilno) — 1:22.09, 

Startowało ogółem 40 zawodników, z 
czego do mety wrzybvło 14. Pozostali 
wycofali się z powoda silnet fall. 


upust swemu niezadowoleniu, 
bowała niektórych graczy Lechii oraz 
liczną wycieczkę przybyła ze Lwowa. 
Sędzia p. Seeman wydostał się z opre- 
sii jedynie przy zastosowaniu naiener- 
gicznielszych środków. Nie ulega wął- 
pliwości, że epilog rozegra sie jeszcze 
przed forum odpowiednich władz. Wra- 
cając do zawodów stwierdzić należy, że 
bramkę dla Polonii zdobvł przed pauzą 
Tyszarski pa przerwie Lechia wurówe 
uała przez Kruka graiąccgo na pozycji 


Tabela ligowa drugiej rundy wyglą- 
da następująco: 

Sierpień: 10. Polonia — Ruch, Wisla 
—ŁKS, Pogoń — ŁTSG. 15. Polonia — 
Czarni, 17. Połonia — ŁKS. Cracovia— 
Warszawianka, ŁTSQ — Czarni, Ruch 
— Warta. 24. Warszawianka — ŁKS, 
Legia — Czarni. Cracovła — Warta, 
Garbarnia — ŁTSG. 31. Warszawianka 
— Pogoń Wisła — Polonia, Czarni — 
Garbarnia, Warta — ŁISG. 

Wrzesień: 7. Legja — Cracovia, Wi- 
sta — Garbarnia. Pogoń — Polonia, E. 
K.S. — Ruch: 14. Polonia — Warsza- 
(Japonia). Ziemccklem i Sferońskim|wjanka. Wisła — Legia. Warta — Po- 
(Berlin), zajął w czterech biegach czte | goń, Czarni — Ruch. ŁKS — ETSO. 20. 


W niedzielę na Dynasach odbędą się 
zawody kolarskie z udziałem widzia- 
nych w czwartek Carpusa (Niemcy) I 
Giłgena (Szwajcaria )oraz Beyla (Fran 
cia). z 

Carpus, młodociany stayer niemiec- 
ki, przyjechał do Warszawy prosto ze 
Szczecina, gdzie w ub. sobotę startu- 
jąc ze znanymi w Polsce Kawa'muro 


ry pierwsze miejsca. Legia — Warszawianka. 21. Polonia — 
Zawodnikom zagranicznym przeciw- | Warta, ŁUSG — Wisła, "Garbarnia — 
stawią się Lange i Oksiutycz. Cracovia, Pogoń — ŁKS. 


wdal Grleme 574, 2) Gladitsch 540, 
Schlarp 541; wwyż Braumitller, Notte I 
Melchers po 152. Dysk Heirblein 38.11. 
2) Fleischer 36.90. 3) Mollenhauer 36.22. 
Kula Hermanns 12.36 2) Heublein 12.31, 
3) Fleischer 11.91. Oszczep Hargus 
40.22, 2) Schumann 3759, 3) Volter 
36.49. Sztafeta 4x100 Monachium 49,1, 
Eintracht 49,6, F.C C. Magdeburg 49.9. 
Pięciobój Braumilller (100 mtr. — 13.1, 
skok wwvż — 145. kula — 11.81 osz- 
czep — 35.45, wdal — 504). 

Międzypaństwowy mecz 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Niemiec 
przyniosły wyniki bardzo dobre coć 
zapowiadany deszcz rekordów mie 
spadł. Znacznie Jeniej powisałv sie panie, 
które wyśrubowały swe wyniki do 
szczytów lekkieł atletyki kobiecej. 

IWśród panów ekstraklasą by! Kórnig 
w sprintach. Niespodziewanie przypom- 
niat się światu kapryśny w formie b. 
rekordzista świata Hoffmeister. Wielu 
faworytów przegrało i tak Danz na 800 
mtr, uległ Miillerowi, pogromca Purjezo 
Wichmann przegrał z Krausem, Be- 
schetznik na 100 mtr. płotki — z Wel- 
scherem. 

Wyniki szczegółowe były następują- 
ce: 100 mtr. Kórnig 10.7, 2) Jonath o 
! metr. 3) Geerling (mistrz zeszłorocz- 
ny), 200 mtr. Kórnig 21 sek. 2) Geer- 
ling o 2 mtr., 3) Borzmeyver. 400 mtr. 
Kisters 49,9, 2) Schmidt. 3) Noller. 800 
mtr. — Müller 1:54.2. 2) Lefebre o 3 
mtr.. 3) Danz, 1500 mr, Krause 4:03, 
2) Neu, 3) Wichmann. 5 km. Helber 
15:21.3, 2) Schaumburg. 3) Kraft 10 
klm. Petri 32,18, 2) Holthuis, 3) Kapp: 
wdal Kóchermann 741. 2) Mille 717. 3) 
Biebach 706; wwwyż Rosentha) 188, 2) 
Kópke | Betz po 185; tvczka — Wege- 
ner 394, 2) Stechemesser 374. 3) Ritter 
364; 100 mtr. płotki — Welscher 15, 2) 
Beschetznik o 4 mtra 3) Stöckmann: 
400 płotki — Schumann 55.7. 2) Klar o 
2 mtr., 3) Wagener: dysk — Hoffmei- 
ster 45.10. Paulus 44.59, kula 1) Sieverth 
14.64, 2) Ucbler 14.59, 3) Doberman 
1401; oszczep Maeser 62.94, 2) Wei- 
mann 62.87, 3) Schnatzkers 60.07; szta- 
feta 4x100 mtr. S. C. Charlottenburg 
41.7, 4x409 Hamburger S. V. 3:203. 
4x1500 mtr. D. S. V. Hannower 16:33.1. 
Dziesięciobój Weiss 7536 pkt.. 2) Eber- 
le 7057 pkt. Maraton Geissler 2:30.21, 
'2) Wanderer 2:52.44, 3) Jackel 2:53.35. 

Panie 100 mtr.: 1) Gelius 12.3, 2) Lo- 
renz 12.3, 200 mtr. Lorenz 25.1, 2) Ge- 
plius 25.3, 3) Holzer 25.5, 800 mtr. Dol- 
jlinger 2:17.8, 2) Radkeratschaner 2:10.4, 
| 3) Selle 2435. M) mtr. plotki Pirch 12.3. 
+2) Birkkolz 12.4, 2) Bacuker 12.6. Skok 


lekkoatle- 


Odbywające się obecnie na lotni- 
ku w Staaken w Berlinie próby 
techniczne awionetek przyniosły w 
ostatnich dniach szereg uiespodzia- 
nek. Po przeprowadzeniu prób wy- 
posażenia i wygody -płatowców 
zatriumfowali Niemcy, którzy wy- 
sumęli się ma pierwsze micjsca. 

Bezapelacyjny zwycięzca rajdu, 
Anglik Broad, został zepchnięty ma 
4 miejsce, a obecnie po próbach star 
tu i lądowania, w czasie których u- 
szkodził skrzydło i nie mógł wyko- 
nać natychmiast po próbach prze- 
pisowego lotu dla wykazania pełnej 
zdolności maszyny, cofnie się praw= 
dopodobnie znów o kilka miejsc. 

Na pierwsze miiejsce wysunął 
się Niemiec Poss, znajdujący się do- 
tychczas na trzeciem miejscu. Dru- 
gie miejsce zajmował chwilowo Ka 
nadyjczyk Carberry, który po pró- 
bie wyposażenia płatowców wysfo- 
rował się niespodziewanie z 10 miej 
Sca na czoło zawodników. 

Następnego już dnia jednak po 
próbie startu i lądowania z drugiego 


po zawodach dała w dotkliwy | 


| 


Szwecji — Krafta. Dahlstróm należy 
też do elity biegaczy szwedzkich. 

Po szeregu punktów wstępnych, w 
których wzięło udział 17 Szwedów i 
jeden Finlandczyk — Laaksonen (wy- 
grał bieg 33 kim.), rozpoczął się bieg 5 
klim. Na starcie stanęło 12 zawodników. 
w tem dwu Szwedów. Prowadzenie ob 
jął z miejsca Kusociński (pierwsze o- 
krążenie—390 mtr. — w 1:08), na dru- 
giem okrążeniu na czoło wysunął się 
Kjelstrup i prowadził przez cztery run 
dy (czasy 1:07 do 1:11). Czwórka bie- 
gaczy: Kielstrup, E. Petersen, Axel 


Petersen i Kusociński oddala się szyb-| 


ko od pozostałych przeciwników. 


Wszyscy biegną daleko od brzegu bic- ` 


żni, woląc nadkładać drogi, ale biec po 
suchszym terenie. Na piątem okrążeniu 
na czoło wysuwa się A. Petersen, na 
ósinen Kjelstrup przypuszcza ener- 
giczny atak i zdobywa 8 metrów prze- 
wagi. Na 3 okrążenia przed końcem 


a niedawno pobił najlepszego „milera” | Kusociński ciągłe trzeci, wysuwa się 


L w ô w 
przed decyzją w klasie A 


lewoskrzydłowego. 

Ukraina zrobiła tniłą niespodziankę 
bijąc miimo braku Petriwa i Magockie- 
go Rewerc 2:0. 

Hasmonea wzięła tvm razem na am- 
bit. To też obecnie spadek grozi obok 
Śwłtezi. Janinie złoczowskiej. która 


właśnie w niedzielę przegrała z Hasimo- | 


nea we Lwowie 0:2. Zwyciestwo go- 
spodarzy, którzy wystąpili z Hitblem 
na prawym łaczniku bvło zasłużone. 
Cała drużyna grała ambitnie | celowo. 
Pierwsza połowa nie przyniosła rczul- 
tatu, jedynel bramki strzelonej przez 
Steucrmanna sędzia p. Nabielec nie u- 
znał. Po przerwie Hasmonea zdwaja 


wtargnęła na boisko I dotkliwie potur- | wysiłki I zdobywa przez Tennenbauma 


i Hubla dwa cenne punkty 

Pogoń |-b grajac w składzie ligowym 
pokanała gładko Świteź 9:0, przyczem 
bramkami podzielili się Motylewski (5), 
Maurer (2). Zimmer | Szabakiewicz po 
iednci. Podobnie miała sie sprawa na 
boisku Czarnych, gdzie gospodarze li- 


gowi pod firma swej rezerwy pokonali | 


Pogoń strviska 6:0. Bramki dla Czar- 
nych zdobył Mazur'(4), Cybruch | 
Chmielowski po iednel. 


2-qga kolejka Lig 


Kalendarzyk rozgrywek 


Październik: 5. Legia — Polonia. 

uch <= Warszawianka Cracovia — 
Wisła, Pogoń — Czarni. Warta — Ł, K. 
S. 12. Warszawianka — Wisła, Warta 
— Legla, Garbarnia — ŁKS. Pozoń — 
Ruch, ŁTSG — Polonia. 19. Legła — 
Pogoń, Gabrarnia — Warta. Wisła — 
Czarni. ŁTSG — Warszawianka, Ruch 
—Cracovia. 

Listopad: 1. Legla — ŁISG. 2. War- 
szawianka — Garbarnia. Cracovia -— 
Polonja, Czarni — ŁKS. Warta — Wi- 
sla. 9. Polonia — Garbarnia Cracovia 
Pogoń. Czarni — Warszawianka. 
LETSO — Ruch. 16. Legja — Ruch. Wi- 
sla — Pogoń. Czarni — Warta, ŁKS.— 
Cracovia. 23. Warszawłanka — Warta. 
Cracovla — Czarni. Pogoń — Garbar- 


| nia, LKS — Legia. 


tyczny Anglja — Francja, rozegrany 
w Londynie przyniósł niespodziewane, 
ale zasłużone zwycięstwo Francuzom 
w stosunku 65:55, Francuzi przewyż- 
szali Anglików o klasę w ZA i 
skokach, ustępowali iin jednak znacze 
imię w biegach. Jedynie Ladoumeguc i 
Auvergne zdobyli tu zwycięstwa. Do 
niespodzianek należy zaliczyć świetny 
wynik Auvergna na 100 y.. oraz genea 
ralne zwycięstwo w skoku wdał, w któ 
rym dotąd Francuzi mie mieli nie do po 
wiedzenia. 


- Tylko 4-ch Polaków z 12-stu 


miejsca zepchnął go Niemiec Mor- 
zik. Carberry'emu towarzyszył w 
tym dniu wyraźny pech. Stracił on 
wszystkie szanse na zdobycie no- 
wych dodatnich punktów, zrywając 
raz po raz przy przelocie sznur z 
choragiewkami, nad którym miał 
RS o ile możności jak najni- 
ej. 

Sytuacja Polaków właściwie nie 
zmieniła się. Pozostają oni w dal- 
szym ciągu na zajętych poprzednio, 
mało zaszczytnych, miejscach. Je- 
dyne zwycięstwo osiągnięte przez 
Polaków, to najmniejsze ze wszyst- 
kich uczestników zużycie benzyny 
na przelot 300 kim. na bazie. Nie po- 
prawiło to jednak zupełnie szans na 
szych piłotów, którzy, niestety, 
znajdują się wciąż na szarym koń- 
cu listy zawodników. 

Z drużyny polskiej odpadł ponad- 
to kpt. Babiński (P. W. S. 50), zdys- 
kwalifikawny przez komisie sporto- 
wą rajdu za zerwanie plomby z Sa- 
molotu podczas naprawy podwozia 
uszkodzonego w Gdańsku. 


triumfują w Kopenhadze w wielkim stylu 


na czoło i porywa za sobą E. Peterse- 
ua. Axeł Petersen schodzi z bieżni wy- 
czerpany. Przez dwa okrążenia blega- 
cze idą pierś w pierś. Petersen, prze- 
dłużając zlekka krok. stara się zmę- 
czyć Kusocińskiego. Napróżno. Na 200 
mtr. przed taśmą, piorunujący finisz 
Polaka osadza jakby w miejscu Szwe- 
da. Z przewagą 20 mtr. przerywa Ku- 
sociński taśmę w czasie 15:13.4, 2) E. 
Petersen 15:17.6, 3) Kjelstrup 15:25.4. 
następny zawodnik=o okrążenie ztyłu 

Po pięknym biegu 800 mtr. wygra- 
nym przez Larsena w 1:57.4, na starcie 
staje Petkiewicz i jego pięciu przeciw- 
ników. Polak obejmuje z miejsca pro- 
wadzenie. Za nim biegnie Szwed Dahl- 
ström, Sjögren jest piąty. Pięknym. 
dlugim krokiem przemierzają biegacze 
bieżnię: 1:06, 1:07, 1:07. Na czwartem 
okrążeniu Petkiewicz zrywa się, ucie- 
ka przeciwnikom o 50 mtr. (okrążenie 
+ 1:03) i w imponującym stylu, bez żad- 
nego wysiłku, przerywa taśmę w cza- 
sie 5:33.6, lepszym o 16 sek. od rekof- 
du polskiego. Sjögren rozpaczliwie fi- 
niszuje i zbliża się do Polaka na 20 
mtr, (czas 5:42), 3) Dahlström o 50 mtr. 
[Zryw Petkiewicza był najpiękniejszym 
i momentem zawodów. To też publicz- 
ność nie przestawała mu bić braw w 
|czasie, gdy zupelnie sam dążył do 
taśmy. 

Tegoż dnia wieczorem Polacy wyje- 
| chali do kraju, pozostawiając w Danii 
cenne puhary — nagrody wędrowne 
za wspaniałe zwycięstwa | niezliczoną 
ilość zaproszeń (między tnnemi na 
mecz z Nurmim w czwartek), z któ- 
rych skorzystać nie mogli. 


| kundował, 


tu i dąży zawsze do siatki. Jak iuż 
jednak zaznaczyliśmy, jest on prze 
dewszystkiem doublistą, I 


Co zrobi Polska w walce z temmł 
mistrzami rakiety którzy ostatnio 
pokonafi Niemcy i Australję. Nie 
możemy naturalnie marzyć o zwy» 
cięstwie, możemy jednak starać się 
o zaszczytny wynik i pokaz pięk« 
nego tennisu. na który nas już stać, 

Punktem centralnym zaintereso« 
wań będą naturalnie wałki Stolara 
wa. pogromcy Kelrlinga. Mamy na 
dzieję, nawet pewność. że uda siq 
kierownictwi meczu odroczyć Sto 
larowowi termy wstąpienia dv woj 
ska (Stolarow miat się stawić wi 
szkole 11 b. m.) w przeciwnym bo« 
wiem razie spotkanie Japonia — 
Polska straciłaby 50 procent wara 
tości. i 

Stolarow jest powołany do po- 
konania Abego. do stawienia dziel 
nic czoła Ohcie. 


Tłoczyński będzie mu dzielnie se 
A wiemy, że na mes 
czach wielkiego znaczenia, młody 
tennisista umie się znaleźć ponad 
swą zwykłą formę i zagrać wspa« 
niale, i jego mecze zapowiadają się 
sensacyjnie. Mt 

Double: czy to bracia Stolarow. 
czy Tłoczyński. Loth trudne będzie 
miał zadanic. Gra będzie jednak 
też niewątpliwie emocjonująca. | 


Całość zaś obiecuje dostarczyd 
miłośnikom tennisu emocyj i roz- 
koszy jakich dotąd mogli zaznad 
ky daleko poza granicami Pols 
ski. 


w 


Turnieje tennisowe 
| Min. Szumlakowski wygc ywa z Tłoczyńskim 


Tegoroczny turniej tennisowy w 
Skolimowie rozegranv bvł na dwu no- 
wych ziemnych kortach. zbudowanych 
przez tamtejszy klub. Zgromadził 


klubów warszawskich: przyczynił się 
do wywołania wieększero zaimteresowa- 
nia i dat nadzlełc. że odiad turnieje w 
tei miejscowości letniczel nic będą ustę- 
powały pod wzgledem wartości sporto- 
wel innym podobnym zawodom. 
Turnieł wygra! hez trudu Tłoczyński, 


bijąc-w finale Lotbav6:2. -6:2,,6:1. W, 


półfinałe pokonał on Drewnowsklego 
6:2 6:2, a Loth Goldsteina po ciężkiej 
walce 6:4, 8:10, 8:6, przvczem Goldstein 
miał iuż meczbola, Była to naiciekaw- 
sza gra turnieju, a Goldstein. startujący 
po dłuższeł przerwie. pokazał. że nadal 
zalicza się do grożnvch przeciwników 
dla naszei czołowci grupy. 

O = 


Łódź. Ligowe zespoły Ł. K. S.I Ł. T. 
S. G. grają poza miastem: pierwszy w 
Krakowie z Wisłą, drugi z Pogonią 
we Lwowie. W kl. A rozgrywki wkro- 
|czyły w stadjum decydujące: obydwal 
pretendenci do tytułu mistrza mają 
ciężkie mecze: W. K. S. z Hakoahem 
w sobotę, a Turyści z Orkanem w nle- 
dzielę. Prócz tego grają Ł. K. S. l-b 
z Widzewem, Bieg z Sokołem, L. T. S. 
G. I-b z Unionem. W Pabianicach od. 
będą się derby miejscowe: P. T. C. — 
Burza. 

Hakoah (Wiedeń) gra w sobotę w 
Łodzi z £. K .S-em, a w niedzielę z Z. 
K. S-em w Brześciu. 


Co słychać zagranicą 


I! Wyniki szczegółowe były następu- 
jiące: 100 y. Auvergne (F) 9.8, 2) Page 
| (A), 3) Engelhart (A), 220 y. Engelhart 
I (A) 21,8. 2) Auvergne (F) o pół mtr,, 
3) Beigbeder (F) o pierś, 440 y. Brang- 
win (A) 50.8, 2) Feger (F), 3) Moulines 
j(F). Zawodnicy blegli bez, torów. 
880 y, Hampson (A) 1:53,8. 2) Martin 
(F), 3) Keller (F). Łatwe zwycięstwo 
Anglika, 1 mila Ladoumegue (F) 4:15,2, 
2) Thomas (A) 4:17.3, 3) Ellis (A). 3 mile 
Winfidd (A) 14:57,4, 2) Sutherland, 3) 
Tomlin, Francuzi Cuignet i Michot nie 
| mieli nic do powiedzenia, mimo stabe- 
go czasu. Anglicy przerwali tamę ra= 
zem. 2 mile z przeszkodami Bailey (A) 
10:55,4: 120 y. płotki — Burghley (A) 
14.9, 2) Gaby (A), 3) Harper (A). 
Skok wwyż Menard (F) 190, 2) Phili- 
pon (F) 187, 3) Bradbrooke i Qordon 
| (A) 187; wdal Barlier (F) 710. 2) Heim 
(F) 707, 3) Robert Paul (F) 702; tycz- 
| ka Ramadier (F) 388, 2) Bond (A) 370. 
(3) Crepin (F) 365. Dysk Noel (F.) 44.15. 
,3) Winter (F) 43,43, 3) Lasserre (F) 
| 39,53; kula Noel (F) 13,88, 2) Drecqą (F) 
(13.64, 3) Howland (A) 13,39: Sztafeta 
olimpijska Anglja 3:32,4, 2) Framcja 0 
2 metry, 
Na Igrzyskach akademickich w Darm 
| stadzie we florecie zwyciężyły Wło- 
jchy przed Francją 1 Belgia, W turnieju 
tennisowym Stefani pokonał w finale 
Kuhlmanna 6:1. 7:5 6:4. w grze po- 
,dwójnei Kuhlmann. Utholter zwyciężyli 
‘Stefani, del Bono 6.4, 6:3, 3:6, 7:9, 6:4. 
|W wioślarstwie Niemcy wygraly jedyn- 
| ki, obie czwórki | dwie podwółne, Włosi 
obie dwójki | ósemki, przyczem walka 
rozgorzała sie tylko miedzy nietnl. 
Turniej tennisowy Japonia — Au- 

stralia — Niemcy wygrała Japonia 
przed Australia. W dwu ostatnich dniach 
wyniki były nastepujace: Ohta — Wil- 
llard 7:5. 6:2, Hopman — Ohta 6:3: 6:3. 
|Crawford—Prenn 6:2, 2:6, 6:2, Hara- 
į da—Prenn 5:7, 6:0, 6:2. Harada Land- 
mann 6:8, 7:5, 6:3. Landman -~ WI- 
lard 2:6. 7:5. 6:1. Hopman. w — 
Abe, Satoh 2:6. 10:8. 0:0. 


on | 
też pokaźną ilość graczy ze wszystkich | 


W grze podwójnci Tłoczyński, mająd 
za partnera p. ministra Szumlakowskice 
gO — pierwszy taki start w Polsce — 
wygrał z nim finał z para Goldstein — 
Salmonowicz 2:6, 6:2. 10:12, 6:3, 6:3 po 
blisko trzygodzinneł zrze. i 

Gra mieszana przvniosľą zwyciestwo 
parze Syropowa — Loth nad Olchowi 
czową I Tłoczyńskim 6:2 6:2: grę pañ 
wygrała bezkonkurencyinie Syvronowa 
w finale z Olchowiczowa 62. 6:1. O 
wyższości Svropowej śwladcży naile 
piel faktoyśe "mimo dużego werównania 
wygrała ona | te konkurencie. Pozo 
stałe gry z wyrównaniem Drzyniosły, 
zwycięstwo w grze panów Tarasiewia 
czowi nad Salimonowiczem. w grze pau 
rami parze Zbyszewski — Salmonowicz 
nad parą Androchowicz Szumlakowski. 

Mistrzostwa „Zach. Zagłębia 
Naftowego" przyniosły w I ćwierćfinale 
sensacyjne zwycięstwo Pohorvlesa nad 
Horalnem w stos. 8:6. 6:2. Horain byt 
szalenie niepewny z gelebt kortu, | zrobił 
masę autów, Stahl pokonał Altschiillera 
6:4, 6:3 i Pohorvlesa w półfinale 6:4, 
6:2. graląc bardzo ładnie. Jurand przew 
grał seta z lautnerem w drugim półfiu 
aka o; jednak ostatecznie 6:2, 
2:6, 6:1. I 

Finał dał sensacyjny wynik I poilowa 
ne mistrzostwo Jurandowi (Legia). któw 
ry pohił Stahla 6:0 6:0, 6:2. Pewność 
w odbijaniu naibardziei splasowanych 
piłek i zabijaiący drive z forhandu bys 
ty dodatniemi stronami Juranda. słaba! 
kondycia fizyczna t niewvzyskiwanie 
odpowiednich momentów prz” siatce um 
lemnemi stronami Stahla. Z innych gra 
czy odznaczył się Lechner. ' 

Gra pojedvńcza pań przvniosła zwy=« 
cięstwo bardzo dobrze zavowiadającej 
się Kukulskiej nad zupełnie słabą poza 
tem konkurencją. Półfinałv: Kostakie= 
wiczowa — Żollowa (Sława Warmińa 
ska) 4:6, 7:5, 6:4. Kukulska — Grobu 
lewska 6:4, 7:5. Finał: Kukulska — Kow 
stakiewiczowa 6:1. 6:3. I 

W grze podwójneł panów Horaitt, 
Jurand nie mieli groźnych przeciwnie 
ków I pobili pewnie Lautnera. Lechne= 
ra 6:3, 6:2, 3:6, 6:3, Ci ostatni w pół 
finale rozprawili sie z Altschiilleretm, 
Pohorvlesem 6:3, 6:4. 
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I obejmują kolo 100 nazwisk 


Jedrzeiowska 


C M 
na mistrzostwach Niemiec 


Jędrzejowska na mistrzostwach Nic« 
miec grała tylko dwa razv W pierwa 
szem spotkaniu Polka pokonała Kalla 
meyer 6:3, 6:3; dzięki swym czystym, 
silnym uderzeniom. Drugi mecz z czow 
towa, tennisistka Niemiec* Hilde Krah- 
winkel zakończył się porażką  Polkt 
6:4, 2:6. 4:6. Ostre drivw Jedrzejow= 
skiej zapewnily jei pewna mrzewage w 
pierwszym secie. Niemka zaczęła ataa 
kować przy siatce i z trudem uzyskała 
zwycięstwo po walce równei i niepew= 
nei do ostatniei piłki. Prasa niemiecka! 
pisze o  Jędrzelowskiei w superlaty= 
wach, nadmienialac. że zrobiła ona a 
wiele lepsze wrażenie. niż renomowana 
Angielka Godiree. Mecz Polki z Krala 
winkel był nalważnieiszem wydarze« 
niem drugiego dnia mistrzostw. 

Z innych wyników wymienić należy 
Abe wygrał z Buzeletem 6:8 5:7. 6:2, 
6:3, 6:2 przegrał jednak z Lesterem 
1:6. 3:6, 3:7; Ohta wygral z Bussem 
6:2, 6:2. 5:7, 6:4, Lorenz z Greznrym, 
Harada z Gentrenem 6 0. 6:0.4:4. 

Mecz tennisowy Polska — Czechos 
słowacja ma być rozegrany w Piszczaa« 
nach dn. 16 i 17 sierpnia. P. Z. L. T. w 
zasadzie przyłął propozycję Czechów. 
Ostateczna decyzja I skład reprezentaa 
cil zapadnie po meczu Polska — Jau 
ponia. 

Turniej 
rozpocznie się 12 sierpnia. 


tennisowy w Milanówku 
Zgłoszeniy 
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Najszybszy Niemiec 
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ZEGLĄD SPORTOWY: Sobota, 9'-sierpnia 1930 roktt 


cC. D. „Europa“ w Warszawie 


Mecz Hiszpanów z Legia na nowem boisku stadjonu marsz. Piłsudskiego 


KOERNIG 
wygrywa 200 mir. na mistrzostwach 
Niemiec. 


Walasiewiczówna została nagle za- 
trzymana w Ameryce przez swe'zaję- 
Cie zawodowe i opuszcza Stany Zjed- 
Noczone definitywnie dnia 16'b. m. 
Ostatni start świetnej biegaczki pol- 
skiej przyniósł jej rekord światowy: 
11 sek. na 100 y. 

Bocheński startował na wielkich za- 
wodach międzynarodowych w Brukseli, 
zorganizowanych z okazii 100-lecia Nie- 
podległości i wygrał 100 mtr. w czasie 
1:048, bijąc Guilliniego 1 Drenera po 
1:05.6. Holendra Encenhluvffa « Fran- 
Cuza Rerisa. 


Tennis w Kafowicach 
'Wittman bije Czechów i Węgrów 


Ostatni już turniei tennisowy na Śla- 
Sku podkreślił wybitnie kolosalne postę- 
Dy į świetną forme Wittmana. który w 
przeciągu bieżącego sezonu zakwalifiko- 
wał się bezwzględnie do najlepszej pol- 

Bias 


W iinale ger pojedyńczel zwyciężył 
on zupełnie łatwo — 6:2, 6:2. 6:3 — do- 

ego singlistę czeskiego Sibe. który w 
Półfinale pokonał dr. Foerstera, a w 
ćwierćfinale Węgra Kissa. Foerster zno- 
wu wykazał dobrą formę bijąc w ćwierć 
finaje znanego na polskich kortach Wę- 
£ra hr. Zichego 6:1, 6:2. 

Wittmann rozprawił sie w półfinale z 
Lieblingiem 6:1. 6:1. U Wittmanna zdu- 
miewa wręcz wytrzymałość fizyczna — 
W jednym dniu trzy zwycięskie finały! 
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SZWED HOLMQUIST 
„jaskółkę , 1a zawodach w 
Gdyni, 


skaczę 


NA STARCIE 
Uczestnicy meczu robotniczego Polska 
zakończonej wynikiem rem sow jun, 


CLUB DEPORTIVO „EUROPA“ (BARCELONA) í 
wystąpi w sobotę w Warszawie jako pierwszy hiszpański zespół piłkarski na. ziemiach polskich. 


zremisować i to ciągle będąc w podró- 
ży na obcych boiskach, to przecież coś | 


Na Warszawę sportową we czwar- Hiszpanie zjawili się w Warszawie 
tek rano spadła jak grom radosna | dość niespodziewanie. Po długiem, mę- 
wieść: w sobotę dn. 9 b. m. na boisku| czącem tournee po Szwecji. Łotwie, 
Legii gospodarze graia z zeszłorocz- | Litwie i Holandii, mając za sobą wspa- 
ny, mistrzem Hiszpanji, klubem „Euro- niały dorobek 16-cie meczów zwycięz- 
pa“ z Barcelony. kich, jednego remis i ani jednej poraż- 

Atrakcyjność tej imprezy splotła się|ki, oparli się oni w drodze powrotnej 
jeszcze z drugą sensacją — mecz ten| do swej słonecznej Kalabrii o War- 
będzie nieoficjalną inauguracją nowe- Szawę. 
go stadjonu im. Marszałka Piłsudskie-| Zdaje się, że spodziewane zarobki 
go, będzie chrztem bojowym wspaniałe | stopniały mocno przy ich realizowaniu, 
go boiska, ujętego w jasną konchę toru fa wszak „Europa*, jak wszystkie zre- 
kolarskiego i spiętrzony kolos trybun sztą czołowe drużyny hiszpańskie, jest 
od strony zachodniej. klubem zawodowym i zarobić musi 

Piłkarze hiszpańscy w Warszawie! | nietylko na koszty przejazdu oraz wy- 
Poraz pierwszy zatem od czasów ist- | żywienia, lecz również i na dość słone 
nienia piłkarstwa polskiego, ziemia na- | pensje swych graczy. 
sza gościć będzie gorących południow-; Tak czy owak, Legia skorzystała z 
ców, na własne oczy zobaczy roda- | okazji i w sobotę Warszawa będzie o- 
ków Zamorry, podziwiać będzie tem- | glądać pierwszą drużynę hiszpańską w 
perament i ogień bohaterów słynnego | Polsce. 
na Świat cały boiska w Barcelonie. Śpieszymy do egzotycznych już dla 
nas gości na parę minut rozmowy. W 
hallu hotelu „Astorja'* spotyka nas p. 
Joan Matas, kierownik ekspedycji i pre 
zes drużyny. 

— Nie wątpię, zagaja na wstępie, że 
moi chłopcy pokażą Warszawie coś 
ciekawego. Wszak siedmiu wśród nich 
nosiło na piersiach niejednokrotnie bar 
wy narodowe Hiszpanii. a bramkarz 
Florenza, obrońca i kapitan drużyny 
Alceriza, Środkowe pomocnik Layola, 
| wreszcie hierownik napadu Miro, przy 

+ ` 
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Steiner nie odegrał żadnei roli. zato 
Liebling miał na rozkładzie Czecha 
Bendę 6:8, 6:2, 6:4 oraz Węgra Rewa- 
y'a, który pokonał Konopke 6:3, 6:2. 

U pań bezkonkurencyina była Volk- 
merówna. Jei przeciwniczka z finału 
Krankwurst czołowa tennisistka, z-Opol- | 
skiego Śląska. przegrała 1:6. 0:6! W; 
konkurencii pań była sensacją przegra- | 
na Stephanówny do Paiakównv L:6. 3:6! 
Węgierka Bokor uległa łatwo Volkme- 
równie i nie odegrała żadnei roli. 

W grach podwójnych panów należy 
wyróżnić zwycięstwo Foerstera. An- 
drzejewskiego nad czeska parą Benda, 
Siba 6:4. 1:6. 6:4. Polacy przegrali po- 
tem w półfinale do Lieblinza. Wittman- 
na 6:8, 4:6, a ta para pokonała w finale 
Węgrów Kiss. Zichy 4:6. 6:3. 6:3 6:4, 
którzy zwyciężyli swych rodaków Re- 
way. Halter w stosunku 5:7. 6:4, 6:1. 
Najlepiej zgrana para w tei konkuren- i 
cji byli Węgrzy; Polacy zwyciężyli 
ofiarnością. 

W grach mieszanych Wagrzy Bokor, 
Hałlter pokonali kombinacie Boniecka, 
Benda 6:2, 6:2 i przegrali 'w ćwierćfina- 
le do Vołkmer. Wittmann 6:1. 6:2. Z 
drugiej strony zakwalifikowała sie do| 
finału, po zwycięstwach nad Stephan — | 
Steiner i Gaida, Klimkiewicz pana we- 
giersko-niemiecka Krautwurst — Kiss- 
Przegrali oni w finale do Volkmer — 
Wittmann 6:3. 6:1. 

W grze podwójnej pań bez konkuren- 
cji były Volkmer — Stephan. 
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Recaty w Grodn e 


Pierwsze regaty wioślarskie o mi- 
strzostwo m. Grodna ściągnęły na| 
start liczne osady wileńskie, które zwy | 
ciężyły na całej linji. Wioślarstwo Gro | 
dna jest stosunkowo jeszcze bardzo 
młode i dopiero teraz rozpoczyna swo- 
ją kartę historji. 

Regaty rozpoczęły się w sobotę 2 b. 
m. całym szeregiem przedbiegów. Bie- 
gi finałowe odbyły się: przy tłumach 
zebranej nad Niemnem publiczności. 

Wyniki były następuliące: Jedynki 
panów: Kowsz (Gr.) przed Niecieckim. 
Jedynki pań: Kieskiewiczówna przed 
Wasilewską. Dwójki i czwórki półwy- 
ścigowe — Grodno. 

Mistrzostwo 29 dyw. piech. zdobył 81 
p. p. bijąc przed przedbiegami Po- 
goń. Mistrzostwo Grodna (czwórki) 
wygrał A. Z. S. (Wilno) przed Grod- 
nem. Czwórki pań wygrał też A. Z. S. 
(Wilno). Czwórki nowiciuszy przypa- 
dły w udziale A. Z. S-owi. 
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Wyścig dooKoła 


Wyścig kołarski dookoła ziemi kalis- | 
| kiej na dystansie 240 klm. wygrał So- | 
| bólewski w czasie 8:39.25, zdobywając i 
ipo raz drugi puhar przechodni (w ro-|! 


W RYDZE 


— Łotwa przed rozpoczeciem walki, 


MIĘDZYNA- 
RODOWE 


czynili się walnie do ostatniego suk- 
cesu, odniesionego przez Hiszpanię nad 
Włochami. 

— Dziś. po paru tygodniach spędzo- 
nych w drodze, po 17-tu meczach, gra- 
nych nierzadko bardzo forsownie i z 
przerwami zaledwie jedno — dwudnio- 
wemi — musi pan zrozumieć — dru- 
żyna moja nie może posiadać normal- 
nej świeżości i sił z okresu walk o mi- 
strzostwo. Temniemniej nie wątpię, że 
nasz swoisty styl będzie doskonałem 
dopełnieniem wiadomości gry w piłkę 
nożną zarówno dla waszej publiczno- 
Ści, jak i dla piłkarzy czynnych. 

— A jak też przedstawia się skład 
Europy? 

— Wygląda ona następująco: Floren- 
za; Turrez, Alceriza; Gamiz, Layola, 
Bilbao; Girones, Destit, Miro, Exrits, 
Manolin. Rezerwowi: Jaumaireu, So- 
lige, Obiels, Cros. 

—Z graczy tych Fłorenza, Alceriza, 
Bilbao, Layola. Gemiz. Miro i Bestit są 
reprezentacyjnymi piłkarzami Hisz- 
panji. Klasą dla siebie jest bramkarz, 
który ustępuje słynnemu na świat ca- 
ły Zamorze tylko w... nazwisku, rekla- 
mie. no i pensji, wynoszącej u Zamorry 
5.000 pesetów miesięcznie. 

— O sile naszej drużyny, opartej o 
żelazne tyły, Świadczy choćby nasz 
dotychczasowy bilans europejski: z 
17=tu meczy 16-cie wygrać i raz tylko 
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TENNISOWE 


ROZEGRANE ZOSTANĄ 


Yv 
y 


ziemi Kaliskiej 


ku zeszłym przed Steiańskim). Drugi 
był Tyliński (Pabjanice), 3) Hofsznaj- 
der, 4) Czarnecki, 5) Zacharko (Prze- 
myśl). 6) Szeller (Łódź). 


|| SEKUNDOMIERZE (STOPERY) 
| oraz zegarki z SEKUNDOMIERZAMI 


i wsze ki. inne poleca w wie kim wyborze 


F. WORONIECKI 


WARSZAWA (© OSSOLIŃSKICH 2 © TELEFON 20-77 
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‘mówi znawcom. Z cenniejszych na- 
szych wyników warto zanotować zwy 
cięstwo nad reprezentacią Sztokholmu 
5:2, nad teamem Szwecji 3:2 i nad Ri- 
gas Futbolas Club 2:0. Jedyne remis 
udało się z nami uzyskać teamowi 
Danii w Kopenhadzie wynikiem 1:1. 

— Obecnie wracamy z Litwy i Nie- 
miec, gdzie graliśmy ostatni swój mecz 
w Królewcu ——rzecz prosta — zwy- 
cięski. 

— To też mam nadzieję, 


że mimo iż | 


A 


Najlepszy płotkarz 


ANDERSON 
wymównał rekord światowy na 110 
| mtr. przez płotki w czasie 14.4 sek. 
ZKZ KKK o] 


W międzynarodowym pięcioboju no= 
woczesnym w Sztokholmie Polacy nie 
mogą się poszczycić sukcesami: w 
strzelaniu Szupenko bvł czwarty Kos 
prowski — ósmy. Kiesewetter — 15-ty, 
Małłysko — 16-ty; w pływaniu Maty- 
sko zajął 14-te mieisce, Koprowski — 


o piłkarstwie polskiem mamy jaknajlep | 15-te; Szupenko — 16-te. Kiesewetter — 


sze pojęcia, a o Legii słyszeliśmy rów- 


17-te. Po czterech konkurenciach pro» 


nież dużo dobrego, drużyna warszaw- | wadzi Thofelt (Szw) 7 pkt. 2) Mudniang 


ska nie przerwie naszej zwycięskiej 
passy j pozwoli wrócić do Hiszpanii bez 
porażki. 

A, no — zobaczymy. 


(Szw.) — 16 pkt.. 3) Berg (Szw.) i 4) 
Hax (Niem.), 5) Nawde (N). 12) Szupena 
ko i Koprowski (P) po 43 pkt. 14) Kie» 
sewetter (P) 50 pkt. 17) Mattysko (P) 
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Hakoah -- kluby żydowskie 9:0 


Niefortunny występ warszawian 


Środowy mecz Hakoahu wiedeńskie- od techniki pilki. a kończąc na szybko 
go z reprezentacją klubów żydowskich | ści, starcie i strzale. że wogóle o gtza 


w Warszawie zawiódł pod każdym 
względem: zamiast spodziewanych tłu- 
mów publiczności zebrało się wszystkie- 
go 1500 — 2000 osób. reprezentacją Sto- 
łeczna wystąpiła bez wybitnych piłka- 
rzy Gwiazdy, xrała bardzo słabo, a %0- 
ście... nie pokazali nic ale to nic nowego. 

To że zawodowcy austriaccy poko- 
mali słaby a-klasowy amatorski zespół 
warszawski 9:0 (4:0) nie lest bynaj- 
mniej legitymacją pochlebną dla wiedeń. 
czyków. 


w pełnem słowa tego znaczeniu mowy. 
nawet być nie moglo. 

W tych warunkach chodziło o to ile 
też bramek zdołają strzelić goście į czy 
ostępną”wymik jedno czy dwucyvfrawy. 
ich aajłepszym graczem byt lewy łączm 
nik Mausner który sam w dość regular- 
nych odstępach czasu w siatce bronio- 
nej nieudolnie przez Zagla ulokował 
piłkę aż sześciokrotnie. 

Jedyny rzeczywiście przepiękny 
| strzał padł jednak z nogi środkoweza 


Przy takiem ustosunkowaniu sił jak we | napastnika Hessa. 


środę wymaga się od drużyny zawodo- 
wej gry pokazowej, ciekawych pociąg- 
nięć kombinacyjnych, płynnej gry w po 
lu, wyrabiania idealnych pozycyj strza- 
lowych i pięknych bomb. 

Hakoah o to wszystko starał się, Co 


Reprezentacja ograniczała się niemal 
wyłącznie do defenzywy, a iei nieliczne 
wypady oienzywne były nierzadko nies 

|udolne aż do śmieszności (prawoskrzya 
dłowy). 

Mecz prowadził p. Mallow. 


do tego nie mamy żadnych zastrzeżeń. | 


Ale równocześnie musimv  skonstato- 
wać, że starania nie zostały należycie 
uzewnętrznione w grze wiedeńczyków. 
Ot pokazali oni to. na co stać drużynę 
zdeklasowaną z pierwszej ligi austrja- 
ckiej—cienie wielkiej gry, skromne od- 
pryski talentów oglądanych w takiej 
Admirze. Rapidzie czy W.A.C-u. War- 
szawianie staneli do walki w składzie: 
Żagiel (Hak.); Głownia (Bark.). Rytner 
{B); Bromberg I (Mak.). Blasser (B), 
Bromberg 11 (M): Topas ($amson), Cèl- 
nikien (S), Reichers (Tel-Awiw), (Kal- 
man), 
(Sam.). 
Drużyna ta posiadała tak kardynalne 
luki w wyszkoleniu graczy, począwszy 


Na sobotę i niedzielę przyjeżdża do 
oznania znana już dobrze w Polsce— 
Austria; w Poznaniu jednakże będzie 
to pierwszy wogóle występ piłkarzy 
austrjackich. Z tego też względu za- 
powiadają się powyższe zawody atrak 
cyjnie i będą niewątpliwie „clou“ tego- 
rocznego sezonu mistrza Ligi. 
Wiedeńczycy przyjeżdżają do Pol- 
ski w pełnym składzie po trzytygod- 
niowym wypoczynku, będą zatem mo- 


gli pokazać wszelkie arkana kunsztu | 
piłkarskiego słynnej szkoły wiedeń- | 
skiej. 


Warta. która w obydwa dni wystąpi 


Amsterdamer (B.), Jungierman 


w silnym składzie, doceniając ważność | 
meczów, skorzysta zapewne wiele z| 


kontaktu z Austrią. Zawody rozpoczną | 


się w sobotę o godz. 18-ej (czy nie za 


późno? — przyp. red.), w niedzielę o 
godz. 17-ej. 
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REPREZENTACJA KOLARZY - ROBOTNIKÓW. 


W GDYNI = 
lSetto w wykonaniu jednego z gości, 


walczyła z powodzeniem na Łotwie: od lewej: detegat Łotwy: Olizaraw WEB, 
Wróblewski Zawadzki Czwarpóg, Meraniak. 


w 


. Teori 


Już dzisiaj rozgrywki 


ml- 
strzowskie znajdują się w ta- 
kiem stadjum. że wymagają one 
zarówno od kierownictwa wszy 
stkich klubów. jak i od samych 
drużyn maximum nateżoncj u- 
wagi, pilności i liczenia się z naj- 
drobniejszym nawet czymmikiem, 
mogącym przyczynić się do c- 
wentualnego zwycięstwa. 

Możliwości teoretyczne każ- 
dego klubu nie wyłączają w 
chwili obecnej żadnej ewentua!- 
ności. Dość powiedzieć, że cstat- 
wia w tabeli Warszawianka ma 
teoretycznie szanse zdobycia mi 
strzostwa, a liderka Ligi Craco- 
via — spadku do klasy A. 

Potrzeba do tego jest „baga- 
telki": jedenaście meczów wy- 
granych przez biało-czarnych, 
dziesięć przegranych przez biało 
czerwonych, no i calego szeregu 
odpowiednich wreników między 
pozostałymi klubami. któreby 
tak podzieliły się pumktaini, aby 
nie wyjść poza granice 27 pumk- 
tów możliwych do zdobycia 
przez Warszawiankę i 20-tu po- 
siadanych obecnie przez Craco- 
vie. 

Tak wygląda teoria, W prak- 
tyce jednak sprawa przedstawia 
się o wiele realnici. Doświad- 
czenia lat ubiegłych uczą nas że 
długie serie meczów absolutnie 
zwycięskich, lub też bezwzy!lęd- 
nie przegranych są rzadkością i 
Że zarówno drużyny najsilniej- 
sze spotykają miespodziane po- 
Tażki jak z drugiej strony — naj- 
słabsze zdobywają 
punkty, 

Wieczny magnes sportu pil 
karskiego —nicobiiczalność wy- 
niku jest czynnikiem który 
zwłaszcza w mistrzostwach od- 
grywa rolę wprost kolosala. 
Swiadomość spadku i deklasacji | 
wlewa w żyły drużyn najbar- 
dziej nawet słabych siły Herku-| 
lesa, hartuje ich wołę w sposób 
nieprawdopodobinv. podwaja i 
potraja ich siły, z fuszerów czyni 
gigantów, 

Wystarczy 


zwycięskie 


wrócić NAŃ 
do końcowych walk z roku ubie- 
wlego, kiedy to beznadziejni Tu-| 
ryści walczyli jak równi z rów- 
nymi.z doskonałą wtedy z 


i gdy bity przez wszystkich 
Ruch gromit wicemistrzowską 
Garbarn:ę. 


Przewaga psychiczna, Ów 


į wselrodzić. 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Sobota. 9 sferpnnia 1930 rokit 


Warszawianka jeszcze może być mistrzem, Cracovia spaść do kl. A 


przepotężny czynnik występują- 
cy w sporcie czy to pod posta- 
cią poczucia swej siły, czy wla- 
snej życzliwie nastrojonej wi- 
downi, czy wreszcie rozpaczli- 
wej walki o byt — niwcczy czę- 
sto najbardziei zdawałoby się 
prawdopodobne obliczenia teo- 
retyczne. 

Już w obecnem stadium roz- 
grywek czylnik ten zaczyna od-l 


grywać rolę coraz to silniejszą. 

Czoło tabeli walczy o każdy 
punkt, aby mie zaprzepaścić moż 
ności zdobycia lauru mistrzow- 
skiego. Jej Środek i dół wycho- 
dzi na boisko z myślą aby punkt 
dziś stracony lekkomyślnie nic 
przyczynił się za trzy miesiące 
do katastrofy spadku. 

Niedziela najbliższa dnia 10-20 
sierpnia przyniesie trzy mecze 


ligowe. W Warszawie gra Polo- 

nia z Ruchem. w Krakowie Wi- 
sła z ŁKS-em. a wę Lwowie Po- 
goń z Ł.T.S.G. 

Mecz Polonia —Ruch po ostat- 
nich zwycięstwach drużyny 
warszawskiej į klęskach odnie- 
sionych przez Ślązaków daje 
większe szanse zwycięstwa ze- 
społowi gospodarzy. 

Czy jednak przewidywania te- 


oretyczne tym razem się A 


dzą jest o tyle wątpliwe. że Ruch 
stanowił dla Polonii 


ka zawsze groźnego. „W r. 1927 jstkie 


tabeli ligowej, a realność sił 


punktami również (2:1 dla Połos 
nii i 3:4). Dopiero rok ubiegły 


przeciwni- |przyniósł warszawiakom wszy* 


cztery punkty (2:1. 3:0). 


Ślązacy pokonali drużynę sto- | W roku bieżącym mecz rozegra- 


łeczną dwukrotnie. ale z czte- 
rech zdobytych punktów dwa 
stracili naskutek wstawienia do 
drużyny ulezgłoszonego wtedy 


jeszcze Gąsiora. W roku 1928- 


| mym obie drużyny podzieliły się | 


Lwów Sszturmuje 


do mistrzostwa drużynowego w temnnisie 


Zwycięstwo L. K. T. nad poznań- 
skim A. Z. Szem było właściwie 
czenś normaliem. Pamiętać należy, 
że clrodziło tu o zawody drużynowe, 
w których zasadniczo decydować po- 
wine przeciętna wartość całego Ze- 
spolu, a nie jednostki, 

L. K. T, miał drużynę naogół wym 
rówinaną, którei Poznańczycy prze- 
«wstawi jedynie wielką indywid- 
alność Warmińskiego. Indywidualność 
tuka może sę dwożć, troić. ale osta- 
tocznie wszystkiego zrobóć nie poz 
trufi. Warmiński swoje zedemje spel- 
wil Zdobył dwa punkty wo singkich, 
a przy wcale dobrem wspurchi p. 
Sezrpowuj rówuiż trzeco w grze mic- 
szancj. Trudno bvło wymagać, by le- 
szcze w grze podwóbej nadrobił róż. 


nicę. jaka  dzieljla Lisowskiego od 
Heidy czy Kuchoma. 

Największą niespodzianką turnieju 
hyla gra Kobcza z Warm ńskim. 


Spulziewano sę ogólnie łatwego zwy- 
aęstwa Warnrńskiego, który na pod- 
stawie hezsprzecznej różnicy pozio- 
mu powinien był gkudko przejechać się 
po przeciwniku, Tymczasem okaza. 
ło się. że wbrew wszelkim teoriom | 
zasadom grzcz o skronmym rspertu- 
arze o jle opanuje wo całkowicie po- 
Ure twwet przemożnewo przec'wni= 
ka mbawić kłopotu. Progrem Kolcza 
jest bardzo skronriy. ogranicza się do 
zwykłoj gry z głębi kortu. To też 
zwywięstwa Kołcza oparte są prze. 
wizje nie na dobrem własnen wy- 
kończeniu, becz ma nieszczęśliwych 
p kach swego vis a Vis. 

Warmińskiego. widzieliśmy ostatni 
raz ma korcie jeszcze w r. 1926, a więc 
w czasie gdy gwiazda icgo zaczęła 
Szczerze mówiąc svanpa- 
tvczny ten gracz Sprawił nam we 
Lwowie rozczarowanie. Bvł on bez- 
sprzecznie najlepszym na placu i nic. 
jednokrotnie wprawiał widownię w 
zachwyt, niemniej jednak ma podsta- 
wie. możliwości i środków jąkie stały 
i stoją Warmińskiemu do dyspozycji 
oczek:waliśimny większego postępu, 
Talent Warnińskiego bezsprzecznie 
dojrzał, oszłrfował się, znać na mim 
wielką rutynę I obycie turniejowe, re- 
pertuar techniczny wcale bogaty i e- 
iektowmy, jednak w sumie gra chwila. 
ini rażąco merówna i przedewszyst- 
kiem brak agresywnei piłki z glebi kor- 
tu, Najlepszą jego strona był zame- 


Piłkarze 


czyła'ą swój dział jednym (chem 


(Il Ker. Football Klub z Budapesztu | 
gra z Pogonia we Lwowie 15 I 17 VIII. 

Hakoah wiedeński gra w Łodzi 9-go 
sierpnia z Ł. T. S. G„ a 13 sierpnia z 
Ł. K. S-em. | 

Okręgowe mistrzostwa kl. A ukoń- 
czone być muszą, w myśl uchwały P. 
Z. P. N-u, w dniu 31 sierpnia b. r. Wo- 
bec tego. że w niektórych okręgach 
kluby maią do rozegrania jeszcze 8 do 
10-iu spotkań. okręgowe związki zmu- 
szone są do wyznaczania meczów na 
dnie powszednie, nie bacząc na straty 
finansowe. 


Terminarz rozgrywek  międzyokrę- 
gowych o wejście do Ligi został już 
ustalony na ostatnicin zebraniu zarzą- 
du P. Z. P. N-u. 

Sycz (Garbarnia) ukarany zostal] 
przez W. G. i D. PZPN dyskwalifika- | 
cią sześciomicsięczną za podpisanie 
podójnego zgłoszenia. 

Hahn (Warszawianka), Więckowski 
(Skra) oraz Lerner (Gwiazda) zostali 
ukarani 6 tygodniową dyskwalifikacja 
Za rozmyślne kopnięcie przeciwiika, 

P. Z. P, N. rozesłał ostatnio do po- 
szėzególuych okręgów piłkarskich pi- 
smo, oznajmiające, że wobec zaszłych 
wypadków osiągania zagranicą przez 
reprezentacyjne drużyny okręgów, 
względnie miast wyników, dających 


wnń;2 m WA 
uRAK.BGRŁEOMIO 


TŁOMACKIE 2 


rL. LEWI róg Błelańskiej 


Specjalista chorób WENERYCZNYCH 
NIEMOCY PŁCIOWEJ I SKÓRNYCH 
ANALIZY. Od 9 do 12 I 3-9. Niedz. 9-12 


Or. H. LEWIN Niecała 12 


Specialista chorób WENERYCZNYCH 
NiEMOCY PŁCIOWEJ « SKORNYCH. 


fałszywe naświetlenie poziomu sportu 
pilkarskiego, Zarząd PZPN-u w przy- 
szłości udzielać będzie zezwoleń na 
wyjazd w wypadkach, gdy: a) skłau 
reprezentacji będzie dawał gwarancię 
dobrego reprezentowania sportu pol- 
skiego: b) gdy poszczezólny okręg po- 
prze prośbę klubu, 

Szostak dokooptowany został na sta- 
nowisko reierenta propagandy Warsz. 
Okr. Zw. Piłki Nożnej. 


rykanizowańwy serwis, 
dzo dobry dolny voley, natomiast w 
stneczu nie miał szcześcia. Kondycja 
f:zyczna pierwszorzędna, wiełka szyb- 
kość, obrotność i błyskawiczna or- 
jentacja sprawiały, że był on przy 
sjatce bardzo trudny do ominięcia. 
Dzielnice sekundowała p. Scarpowa 
Warmińskienu w grze mieszanej. 
Wprawdzie mpopoł, oddała punkt p. 
Orzechowskiej, jednak gra jej pozosta- 
wita niezłe wrażenie. Przedewszystkiem 
gra p. Scarpowa „z głową”, starając się 


ny przeciwnika. Pozatem ici skala ude- 
rzeń jest dość urozmaicona. Przy 
pewniejszem opanowaniu całego tego 
programu byłaby prawdopodobnie dała 
radę przeciwniczce. Przegrana spowo- 
dowały zbyt jednak często zdarzające 
się kiksy. 

Blado wypadła rola dwu dalszych 
reprezentantów A. Z. S-u. Piechocki 
prezentował się bardzo słabo, to też 
nie stanowił dla Hebdy ani też Kołcza 
żadnej przeszkody. Lisowskiego wi- 


Akademicy polscy w Darmstadzie 


Reprezentacja lekkoatletyczna a- 


kademików polskich na Igrzyska. 


w Darmstadzie wyjechała we wto- 
rek z Warszawy pod kierownictc= 
wem senatora Perzyńskicgo i pp. 
Dąbrowskicyo i Strońskiego. 
Skład reprezentacji polskiej zo- 
stał w ostatnicj chwili dość znacz- 
nie ograniczony. Kilku zawodni- 
ków z Petkiewiczem, Maszewskim, 
Meyro i Jaworskin na czele nie 
mogło wziąć udziału w ekspedycji 
z powodu zajęć zawodowych, Do 
Darmsztadtu wyjechali więc: Tro- 
janowski I i H, Miller, Dobrowol- 
ski, Łada, Weiss, Pruszkowski i 
Sobieraj (AZS — Warszawa), Pie- 
chocki, Balcer (AZS — Poznań), 


Nowak (AZS — Kraków). Sidoro- 
wicz (AZS — Wilno). 

Zawody zaczynają się 7 sierpnia. 

Wobec zgłoszeń dodatkowych 
Chińczyków, Anglików, Afrykań- 
czyków, oraz braku Pętkiewicza, 
szanse nasze spadły do minimum. 
Pewne niespodzianki może zrobić 
Trojanowski I w sprintach. Cie- 
kawy ze względu na mecz Polska 
Włochy, będzie nadto występ na- 
szych płotkarzy Trojanowskiego i 
Nowosielskiego, oraz Stan. Nowa- 
ka na zagranicznej odskoczni. 


Pełnowartościowymi zawodnikami 
Są jeszcze Piechocki, Balcer w pię- 
cioboju, Zakrzewski. « Na 
liczyć iednak nie mogą. 


sukcesy 


KOSSOK. KRÓL STRZELCÓW LIGOWYCH 


pozatem bar. |przytomnie wykorzystywać słabe stro- |dzieliśny tylko w grze podwójnej w 


której nie miał sposobności się wybić. 

Tennisistom twowskim brak obok 
wielu innych rzeczy. przedewszyst- 
kiem rutyny 1 obycia turnielowego 
Uwidaczniało się to jaskrawo u Hebdv. 


U 


ny na Śląsku mimo dobrei wtedy: 
formy Polonii zakończył się zwy, 
cięstwem 2:1 Ruchu. który od- 
bierał cenne punkty u siebie najs 
groźniejszym nawct rywalkom. 
Spotkanie Wisła — Ł.K.S. bus 
dzi zawsze zainteresowanie 
większe niż przeciętny mecz H- 
cowy. Tajemnica tego leży w 
klęskach jakie od dwu lat pono- 
siła Wisła z drużyną łódzką. 
Dość powiedzieć, że w r. 1928 
ŁKS był jedynym zespołem któ- 
ry pobił ówczesnego bezkonku- 
rencyjnego mistrza Ligi 2:1 į 4:2. 
Niewiele lepiej powiodło się kra 
kowianom w roku 1929-vm, kie- 


Gracz ten, o pokaźnych zasobach tech: dy to ŁKS uzyskał wyniki 2:2 i 


nicznych. nie umiał się opanować. 
wiołowość i temperament są w Sporcie 
walorami nader cennemi, jednak nale- 
ży umieć utrzymać ie w ryzach: w prze- 


i 


Ży-| 4:1. Dopiero pierwszy mecz te- 


coroczny, mimo że rozegrany na 
boisku łódzkiem przełamał fatal- 


ciwnyw razie slaga się wręcz odmien- | ną passę Wisły i pozwolił jel wy 


ny skutek t. j. zaleta przemienia się 
w.. wadę. Pozatem Febda jest dzisial 
bezsprzecznie nailepszą rakieta Lwo- 
wa. Ma doskonałe warunki fizyczne, do- 
bre podstawy techniczne i wszelkie da- 
ne, by postąpić jeszcze znacznis na- 
przód. 


Silny atut posiada L. K. T. dzisiaj w 
grze podwójnej panów. Jest nim para 
Kuchar — Hebda. Rozległa skała umie- 
jętności technicznych wielkiego takty- 
ka i rutyunlarza Kuchara, w połączeniu 
z młodocianą werwą i temperamentem 
ruchliwego fiebdy, daje kombinację, z 
którą przyjdzie się w przyszłości na 
każdym krajowym turnieju poważnie 
liczyć. 

Klęska. względnie zwycięstwo Lwo- 
wa spoczywało w słabych dłoniach p 
Orzechowskiej. Wystarczyło, by wi- 
doczna ranna niedyspozycja mistrzyni 
Lwowa przetrwała do popołudnia, a 
„kataklizm“ był gotowy. 


Orzanizacia dopisała. Publiczności 
nie było wiele z powodu fervi. iednak 
na trybunie znalazło sic zawsze Jeszcze 
około 700 widzów. którzy z wielkiem 
zalnteresowaniem śledzili przebieg gier. 
darząc aplauzem piękne wyczyny grá- 
czy bez wzgledu na ich przynależność. 
Gorzej —- jak zwykle — miała sie spra- 
Wa z sędziami: Arbitrów tennisowvchi 
dobrych w'dzi sie bardzo rzadko, wiek- 
szość z nich cierpi na zanik głosowy co 
denerwuje nietviko publiczność ale t 
«raczy. Największą bolaczka Jest jed- 
nak sprawa sędziów autowych. których 
zadanie jest zbyt odpowiedzialne. bv 
funkcię tę powierzać każdewmi, kto się 
brzygodnie nawinie pod reke. To też 
byłby już czas najwyższy, bv całą 
kwestję. sędziowską uregulować wresz= 
cie bezapelacyjnie z urzedu. 


Narcyż Silsermann. 


wieźć z siedziby groźnego mli- 
strza Łodzi dwa punkty po zwy» 
cięstwie 2:0. I 

Dziś niedzielni goście Wisły 
nie reprezentują drużyny tak 
wroźnej iak w roku ubiegłym. To 
też ocalenie przez nich choćby 
jednego punktu z walki z groźną 
dziś Wisłą wydaje się mało 
prawdopodobne. I 

Trzęci i ostatni mecz niedzieli 
Pogoń — ŁISG pasiada dotych- 
czas jedną tylko rubrykę: zwya 
cięstwo 2:1 beniaminka Ligi u 
siebie w damu. Mecz ten wygra= 
ny został raczej dzieki szczećcitt 
niż dzięki faktycznel przewadze 
i umiejętności. to też na włas< 
nem boisku lwowianie starać się 
będą ze wszystkich sił o rewanż 
i urnocnienie swej pozycji w 
środku tabeli, 

Jeśli do walki we Lwowie 
LTSG wystąpi bez kontuzjono< 
wanego podczas ostatniego me+ 
czu z Cracovią motoru swci ofen 
zywy Herbstreicha losy łodzian 
w grze tei. zdaniem naszem, bę= 
dą zróry przesądzone. l 

Do mrowadzenia gier omówiow 


nych P. K. S. wyznaczyło arbis==4 


trów nastepttiacych: Polonia — 
Ruch dr. Lustgarten z Krakowa, 
Wisła — ŁKS p. Krukowski z 
Warszawy. Pogoń — ŁTSG p. 
Rutkowski z Krakowa. 


znajdą tu ciekawe nowiny 


Tylko Szamota 
mistrzostwa świata do Brukseli. 
Uclwala ZPTK, przesądzająca tę spra- 
wę, motywowana jest spadkiem formy 
Stefańskiego, która nie wróży mu suk- 
cesów. i 

Legia nie zgodziła się na start Turo- 
wskiego na Dynasach. celem wypró- 
bowania jego formy. Na odpowiednia 
propozycię oficjalną wiceprezesa Z 

. K. p. R. Langego. kierownictwo Le- 
gli odpowiedziało odmownie. 

Poraz pierwszy od niepamiętnych 


najlepsi wioślarze Polski 


Po regatach związkowych w Bydgoszczy 


Doroczne regaty zwiazkowe w Byd-| 
woszczy stanowią icdno z najciekaw- | 
szych widowisk sportowych. Szeroki, ` 
równy tor. ma któryvin może jednocze- 
snie startować sześć osad, silna konku- 
rencia klubów mnożacych się z każ- 
dym rokiem, wzorowa organizacja za- 
wodów, sprawna służba informacyjna, 
wreszcie wygodne trybuny —: wszys 
stko to ściąza do Brdvuiścia w dniu re- 
gat tlumv widzów, rozmiłowanych w; 
wieślarstwie. | 


Zwycięstwa tegoroczne odnoszone 
przez osadę Klubu Wioślarskiego z r. 
1901 w Poznaniu, przywodziłv na pa- 
imięć zeszłoroczne sukcesy Włochów 
podczas mistrzostw Europy, rozgrywa- 
nych na tym samym torze.Serię wych 
zwycięstw rozpoczeły twarde i szczęśli- 
wic. czternastym numerem oznaczone | 
osady „04* w biegu czwórek lekkiej 
wagi, w którym łatwo została pokona- 
na osada toruńska, Potem wygrały moż 
tno obsadzony, mistrzowski bieg czwó- 
rek. potem czwórek bez sternika, potem 
dwójek wreszcie ósemek. Niemal wszy- 
stkie najważniejsze biegi dnia... 
można marzyć o wiekszym triumłie | 


Khi Wioślarski z r. 1904 przoduje 
wicslarstwu polskiemu już od trzech lat. 
Zdobytych w roku 1928 mistrzostw na 
osścimce i czwórce nietylko nie popusz- 
cza z rąk, lecz co rok zazarnia nowe | 
mistrzostwa na pozostałych typach lo- 
dzi... Więc w roku ubiegłym zdobył mi- 
strzostwo dwójek. obecnie zaś utrzy- 
mał je, zdobywając iednocześnie po raz 


AR szy mistrzostwo czwórck bez ster- 
nika. 


Poczwórny mistrz! Na tabeli punkta- 
cvjnei Polskiego Zwiazku Towarzystw 
Wioślarskich zdwstansował inne kluby 
przynaimniej o 150 punktów. Zdystan- | 
sował. bo potrafi] wychować sobie tak | 
pracowitych | ambitnych wioślarzy jak 
H. Budziński, Z. Kasprzak, W. ILeportow 


Ud9do1Zr.iodJdo9w.|;;;) Mikolaiczak, D, Tilzier i A. Tu. 


liszka, których nazwiska staly się już | 


głośne w świecie wioślarskim. Dziesię- 
cloma wioślarzami zdobvć 4 mistrzo- 
stwa, wymagaiące wysiłku 18 wioślarzy 
— to sztuka, świadcząca o niesłychanej 
wytrzymałości i wytrenowaniu pozna- 
niaków. 

Wobec prawie rvczałtowego zabrania 


„laurów przez spreężyście prowadzony 


klub „04% — niewiele tvch laurów pozo- 
stało dla innych klubów. Na 22 kluby, 
biorące udział w regatach. zaledwie po- 
lowa może się poszczvcić zdobyciem 
kilku, lub kilkunastu cennych putktów. 

lubów poznańskich — „Tryton* 
łatwo posiadł walkowerem mistrzostwo 
dwójek podwójnych, Wojsk. Klub Wiośl. 
wygrał bieg czwórek półwyścigowych, 
przeznaczony dla klubów. które po- 
przedniego roku nie figurowały na tabe- 
li punktacyjnel P. Z. T. W. 

Wioślarki poznańskie zwyciężyły w 
czwórkach  półwyścigowych osady: 
bydgoską i ' warszawska, natomiast „Po- 
lonja" | AZS nie zdołały osiagnąć żad- 
nego pierwszego mieisca. 

Z klubów bydgoskich — ruchliwe B. 


Czy |T. W.. posiadalące w swym dorobku, 


sportowym wiele pieknych sukcesów 
odniesionych na torze byGwoskim w la- 
tach ubiegłych tym razem wygrało tyl- 
ko dwa biegi: w ósemkach rowiciuszy, 
w którym dzięki mocnemu finiszow!, 
tuż przed meta. została wobita osada 
„Syreny warszawskiel. oraz w czwór- 
kach młodszych. w których drugie miej- 
sce zajął klub „04% a trzecie — „Wi- 
sta". „Grvf', Kolciowv Klub Wioślarski 
i Bydgoski Klub Wioślarek — zajęły 
bądź drugie. badź dalsze mielsca. 

Osady warszawskie. wśród których 
zwracał uwagę zupełny brak nestora 
wioślarstwa polskiego — W. T. W., po- 
mimo przygniatającego zwyciestwa Po- 
znania, wyszły z zawodów bydgoskich 
obronną ręka. 

Każdy klub przywiózł sobie jakaś 
zdobycz. A więc AZS pobity w biegach 
mistrzowskich, wygrat przed B. T. W. 
ósemki mlodszych, a przed Klubem 
tczewskim — czwórki nowiciuszy. Wio» 
ślarki warszawskie wygrały przed Po- 
znaniem | Bydgoszczą główny bieg pań 
— czwórki: a „Syrena* pobila Kaliski 
klub w wake o puhar Stadthagena 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY IE SKUTECZNOŚCI 


(CJ ARAGO 


|DRODAwKIJ 57 GÓRSKIEGO 


MYDŁO 


GOLENIA 


TYLKO 
$t. Górskiego 


GUMA DO ZUCIA 
najlepszy gatunek światowej firmy „WRIGLEY” 
Zastępstwo na Polskę i Gcańsk 


Inowrocław, Króiowej Jadwigi 29. Tel. 413 
Próbki i ceny wysyłam na żądan'e 


Kazazżzmierczak 


i (czwórki półwyścizowe), — Szczeście 

| uśmiechnęło sie także klubow! „Wisla“ 
obchodzacemu w tym roku swe dziesiec: 
ciolecie. Oto po raz bierwsży startuiaca 
w regatach miedzyklubow ych młoda 
osada (Kozera. Bekiesz Chic. Dziacioł. 
ster. Szpranger), pobiła łatwo trzy osa 
dy bydgoskie. broniace buharów Dzien- 
nika Bydgoskiego i zdobyła te puhary 
ostatecznie na własność. Pozatem zdo- 
byla Wista" walkowerem nagrode bie- 
gu dwójek podwółnych młodszych, I za- 

| 


icla drugie micisce w biezach: iedvnek | 


nowicjuszy (obiecuiący sklifista Stef. 
Kopczyński) | jedynek młodszych. 

Mistrz Wł. Dlugoszewski odniósł no- 
wy triumf w mistrzostwie iedvnek, a 
iego krakowski druh z AZS młodziutki 
R. W. Verev — w jedynkach nowicju- 
szy. Wogóle. Kraków zmonovolizował 
sobie wszystkie zwyciestwa w biegach 
iedynek. bo jedynki młodszych wygrał 
kk krakowianiu W, Sadowski z ..So- 

ola". 

Jeżcli dodamy jeszcze. że mistrzo- 
|stwo dwólck zdobyło walkowerem To- 
| warzystwo Wioślarskie w Włocławku. 
to bedziemy mieli pełnv bilans tegorocz- 
nego niezwykle ciekawego turnieju wio- 
| ślarskiego w Bvdzoszczv. 
| Trzeba przyznać. że wiele pracy w 
| iego organizacie włożył w-prezes P. Z. 
IT. W. inż. Alfred Loth, kaoitan zwlaz- 
ikowy inż. Eug. Lenartowiez 1 prezes 
' Jerzy Bojańczyk. 
| W. Gr. 


Z" 


i 
| Wyścigi szosowe w Pszczynie (96 
kim.) wygrał Koszczyk w doskonałym 
| czasie 2:53.18, 2) Koenig o 4 długości, 
R. Siosa, 4) Ligon 3:01.47. Ci czterej za 
| wodnicy uciekli na pierwszem okrąże- 
| niu (32 kim.) I utrzymali przewagę do 
mety. Koszczyk wyrównał co do se- 
ue, rekord trasy. 

Stefański nia wyiechać w przyszłym 
PE pod opieką p. Zawadzkiego na 
cluższy pobyt zagranicę. 


jedzie na kolarskie ! czasów 


Z. P. T.K. zgłęsza na foa 
rum międzynarodowem wniosek. Bes 
dzię to prośba © przydzielene Polsce 
iednego z  nalbliższych mistrzostw 
świata, które odbvłyby się na torze 
Legii w Warszawie. Ze względu na 
wcześniejsze zgłoszenia, Polska może 
mieć przydzielone strzostwa naja 
wcześniej w 1933 rokf. Wniosek pola 


p. Skl relerować będzie delegat Z.P.T.K., 
| p. Szymczyk. 


Próha toru Legii, zorganizowana we 


i wtorek, wypadła naogół zadawalająco. 


Ostateczną opinię o torze wypowiew 
dzieć będzie można po zawodach ko- 
larskich I motocyklowych i starciu się 
ostrej nawierzchni. która obecnie u= 
trudnia bardzo jazde. 1 


Organizacja HI Biegu Dookoła Polski 
posuwa slę w szybkiem tempie na- 
przód. Główny komitet wykonawczy, 
którego skład podaliśmy w poprzed- 
uich numerach. powała do pracy na 
wszystkich etanach komitety organiza- 
cylne, które zajmą się urządzeniem 
noclegów, punktów  Żvwnościowych, 
obstawieniem trasy i t. d. 

W roku bieżącym objazd trasy nie 
będzie uskuteczniony, wskutek czego 
na zaproszonych do współpracy towa- 
rzystwach ciąży zdwolona trudność n- 
norania się ze wszvstklemi wymaga” 
niami wielkiego wyścigu. 


p 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 9 sierpnia 1930 roku 


Biuletyn tygodniowy z prowincii polskiej 


Bielsk. B. B. S. V. — Pogoń (Kato- | dzo emocjonujące. Po pierwszych ner- 
wice 4:1 (3:0). Mistrz. ligi śląskiej. B. | 


B. S. V. wraca do swej zeszłorocznej 
formy. B. B. S. V. odrazu przejmuie 
inicjatywę w swe ręce i strzela w krót 
kich odstępach czasu 3 bramki przez 
Matznera (2) i Hónigsmanna. Pogoń dą 
ży do poprawy wyniku, lecz anerniczne 
jej ataki kończą się najwyżej na do- 
brze usposobionym w tym dniu Wy- 
porku. W drugiei połowie podwyższa 
Fuszak wynik, łecz w ostatnich minu- 
tach gry strzela Schroth nieuchronnie 
do własnej bramki. Z B. B. S. V. na 
wyróżnienie zasługuje Matera, Matz- 
ner i Hónigsmann, w ataku bardzo sła- 
by Byrski. Sędzia p. Brzezina bardzo 
dobry. B. B. S. VIE — T. S. Soła (Ży- 
wiec 7:0 (4:0). Mistrz B Ligi. Piękny 
sukces drugiej drużyny B. B. S. V.. któ 
ra nadal prowadzi bezapelacyjnie w ta 
beli B Ligi podokr. bielskiego. 

D. S. K. Teschen — D. F. C. Sturm 
5:1 (3:1). Sturm okazał sie bardzo sła- 
bym przeciwnikiem i uległ zasłużenie. 
Goście, którzy są jedną z silniejszych 
czeskich drużyn prowincjonalnych, 
zwyciężyli w pięknym stylu, nie wy- 
silając się. Ze Sturmu jedynie praco- 
wity Leński, strzelec honorowej bram- 
ki, stał na wysokości zadania. Sędzia 
.p. Rosenfeld dobry. B. K. S. (Biała — 
T. S. Czarni (Żywiec) 1:0. Mistrz. B 
Ligi. Nikłe zwycięstwo B. K. S., prze- 
żŻywającej obecnie znaczny spadek for- 
my. 

Tarnów. Wisła — Tarnovia 3:2. Mi- 
strzostwo kl. A. Bohaterem tego spot- 
kania jest sędzia p. Makary z Krako- 
wa, który skandalicznemi  rozstrzyg- 


nięciami skrzywdził drużynę gospoda-. 


rzy, nie uznając obu bramek prawidło- 
wo strzelonych i dopuścił do brutalnej 
gry, tak, że licznie zebrana publiczność 
chciała go zlinczować. Wawel — Ju- 
trzenka, Samson 3:0. Mistrz podokręgu 
krakowskiego pokazał grę, stojącą na 
poziomie drużyny B-klasowej. Wynik 
nie odpowiada przebiezowi gry, gdyż 
drużyna Jutrzenki. Samson nie wyko- 
rzystała parę dogodnych sytuacyj. 
Bramki uzyskali Ruła (2) i Drąg. Sc- 
dziował p. Malkiszer dość dobrze. Me- 
tal — Ż. M. S. 10:1. Metal odniósł ta- 
twe zwycięstwo, mając 
Czas zupełną przewagę. Sędziował p. 
ulczyk wzorowo. 

„Kołomyja. Hakoah (Stanisławów) — 
Fiasmonea 2:0. Mistrz. kl. B. Hakoah. 
Pogromca Stanisławowji, zawiódł ocze 
kiwania. Miał coprawda przewagę. grał 
Szybko, ale obrona Hasmonci stała na 
wysokości zadania do 65 min. Bramki 
zdobyli Bruckner i Leutman. Sędzio- 
wał p. Kasztelan. Hasmonea II — So- 
kół II 4:4, 

4 9p. p. — TUR (Stanisławów) 4:0. 
49 p. p. zdobył czwarte miejsce w ta- 
beli. Przewaga wojskowych i dobra 
gra ich ataku. TUR grał ' brutalnie. 
Irzech graczy sędzia wykluczył, Bram 
ki zdobyli Litauer (3), Chybryk (2), 
Ziegler | Komander. 

Stanisławów, Ukraina (Lwów)--Re- 
wera 2:0, Mistrz. hl A Zawody. bar- 


Toruń, Grudziądz Kr. O, L P. N 


Toruń. Decydujący mecz o mistrzo- 
stwo Pomorza pomiędzy T. K. S. i Gry 
fem wygral T. K. S. w wspaniałym sto- 
sunku 6:0 (2:0). T. K. S. w ten sposób 
zdobył mistrzostwo kl. A Pom. O. Z. P. 
N. i jest jednym z kandvdatów do wci 
ścia do Ligi. Dzięki doskonałej grze o- 
brony Gryfu, gra z początku wyrówna- 
na. Pierwsza bramka pada z ładnej 
kombinacji przez Dubowskiego I. Dru- 
gą puszcza niedołężiie bramkarz. Ro 
przerwie Gryf załamuje się zupelnie i 
T. K. S. strzela kolejnie 4 bramki przez 

licha (2) 1 Gumowskiego. 

W niedzielę odbyło się owarcie płv- 
walni garnizonowci | zakończenie 
pierwszego kursu przodowników spor- 
tów wodnych. zorganizowanego przez 
miejscowy Okr. Ośr. W. F. P. W. Od- 
było się również poświęcenie 12 kaja- 
ków. Zawody pływackie dały nast. wy 
niki: 50 m. st. klas. Wyganowski 1.04, 
50 m. nawznak 1) Wabiszewski 49.9, 


50 m. na boku Pryll 1.06, 100 m. st. kl. 
Jasiński 1:44.6, 400 m. st. dow. Wabi- 
szewski 8:30.5, sztafeta 4 x 50 m. st. kl. 
"M dr. h. w składzie: Bożeński, Barano- 
wski, Filutowicz, Jasiński 3:2]. 


ST., ZALESKI 


Przekleta łódź 


NOWELA WIOŚLARSXA 


Tego tylko czekał ten  djabeł. 
Grota-fat, linka wyciągająca i pod- 


trzymująca żagiel, odwiązała się l| 


wnet płachta pod ciężarem bomu 
. obsunęła się na dół, a wiatr natych- 
miast wydął ją w balon. Oczywi- 
ście. że linka odwiązała się sama, 
— pamiętam bowiem doskonale, że 
zawiązałem ją najbardziej przepi- 
sowym węzłem żeglarskim. Pod- 
„skoczyłem do masztu i chwytając 
uciekającą do góry linkę pociąg- 
nąłem ją oburącz. Ani drgnęła. Za- 
Parłem się nogami, uwiesiłem się 
całym tułowiem — nic, ani o je 
den centymetr nie ruszyła z miej- 


Sca. Zakląłem w besilnej złości. | 


Niema co, trzeba zarzucić kotwicę 
l zubrać się do zmniejszania żagla. 

Przystanąłem przy najbliższej 
wyspie piaszczystej. tu opuściłem 
żagiel, zbadałem go i przekonaw- 
Sry się, że nienia żadnego uszko- 
dzenia próbowałem wciągnąć go do 
kóry. Lecz znowu w tem samem 
miejscu zatrzymał się i próżne były 
wszystkie moje wysiłki by go ru- 
szyć dalej W końcu musiałem 
wdrapąć się na maszt, by spraw- 
dzić co właściwie przeszkadza 
wciągnięciu żagla. Do licha! Był to 
kawałek szmaty. który jakimś Cll- 
dem musiał się kiedyś wcisnąć w 
listwy szlica i potulnie przylegał 
W kącikach, a teraz właśnie nagle 


przez cały | 


skiego (3) i Wolfa I (2). W Hakoahu 
gral bramkarz Sparty Krakowicki. 

Zawiercie. Warta Soła (Oświęcim) 
7:4. Bardzo ostra gra gospodarzy. O- 
święcimianie wyjechali z 5-ciu kontu- 
zjowanymi. 

Radom. R .K. S. — Barkochba 3:0. 
Mistrz. kl. A. Kandydat na mistrza zdo- 
był cenne 2 pkt. Gra nieciekawa. Bru- 
talnie grał lewy pomocnik Barkochby 
— Sowa. R. K. S. miał przewagę przez 
cały czas gry i wygrał zasłużenie. Sę- 
dzioważ nieźle p. Porczyński, nie dając 
się steroryzować publiczności. » 

Czarni — Makabi 6:0. Mistrz. kl. A. 
Czarni grają ostatnio dobrze i rozgro- 
mili słabego zresztą przeciwnika. Ma- 
kabi grozi, zdaje się, nieunikniony spa- 
dek dosł. B. Gra mało ciekawa, wybit- 
na przewaga zwycięzców. Sędzia p. 
Kłosiński. 


Najbliższa niedziela wyjaśni ostatecz 


wowych minutach Rewera zdobywa 
przewagę, lecz obrona Ukrainy jest na; 
posterunku. Koppe przestrzeliwuje kar- 
nego. Bramkę dia Ukrainy strzela sam 
sobie bramkarz Rewery po kornerze. 
Po przerwie przewaga Rewery mniej- 
sza, atak dalej gra! słabo. Kobziar z 
przeboju ustala wynik dnia. W Ukrai- 
nie dobry Grzeszczuk, Jarosz i Kob- 
| ziar, w Rewerze — Trela. Prołom — 
Stryjanka 4:3. Mistrz. kl. B. Prołom 
wygrał dzięki szczęściu. Atak Stryjan- 
ki zawiódł strzałowo. 


Tarnopol. Kresy — Jehuda 3:2 i 1:0. 
Zawody towarzyskie. W pierwszym 
dniu ładna gra Jehudy, która bramki 
uzyskała ze strzałów Katza. Kresy 
zwyciężyły dzięki dwy karnym, pody- 
ktowanym niesłusznie przez sędziego, 
p. M. Bidgy. W drugim dniu przewaga 
Kresów, chociaż Jehuda grała nieźle, 
prześladowana jednak przez pech. Sq- 
dziował dobrze p. Stanisław Bigda. 

Bieżanów. Bieżanowicka — Hakoah | wości, że mistrzostwo zdobędzie RKS, 
(Kraków) 5:2. C-klasowi gospodarze a spadnie Makabi, cwentualnie Proch 
biją B — klasową drużynę krakowską. | (Zagożdżon). 


|ókiezo (35 1 bramki przez Walkow- 


Doroczne święto wioślarstwa| aż cztery biegi. 
światowego, rozgrywane od r. W ósemce jadą: Jurkowski, 
1893 mistrzostwa Europy w r. b.| Leporowski, Tuliszka W., Tilg- 
odbędzie się w Liege w dniach|ner, Tuliszka M., Kasprzak, Ja- 
15, 16 i 17 b. m. Belgja szykuje! chimowicz, Moschalewicz, stern. 
się do przyjęcia wioślarzy 15|Zinny; w czwórce ze sterni- 
państw, reprezentujących trzyjkiem: Jurkowski, Tilgner, Tu- 
części świata, z podwójną gorli- | liszka W., Leporowski, sternik: 
wością. Mistrzostwa Ľuropy. bę-| Budziński N.; w czwórce bez 
dą bowiem kulminacyjnym punk! sternika; Budziński H., Kas- 
tem programu sportbwego 100! przak, Tuliszka M., Mikołajczak; 


ne, w które ujęła Polska mistrzo i czak. 
stwa w r. ub., są wzorem który| Poznański Tryton, mistrz dwó 
Belgowie postanowili jeszcze zaj jek podwójnych, wysyła Wło- 
ćmić. darczaka i Radzińskicgo, wresz- 
Reprezentacja Polski przedsta |cie bezkonkurencyjny w Polsce 
wia się imponująco: na 7 wyści-, 
gów mistrzowskich obsadzamy | W: V 
aż 6, rezygnując tylko z jedynek, | Skim, Szelągowskim i 
w których mistrz Polski, Długo- | kiem Gaworskiim. 
szewski nie ma najmniejszych 
Szans. 


Wystawienie tak silnej repre- 
zentacji wobec  katastrofalnego 
stanu finansowego sportu pol- 
skiego i zupełnego braku sub- 
sydjów, umożliwiła nam wspa- 
niała forma czterokrotnego mi- 
strza Polski — K. W. 1904. 12| 
i wioślarzy z tego klubu obsadza 


ma K. W. 04 nie 


moglibyśmy skorzystać, gdyby 
był anonimowy. W sprawie poruszo- 
nej mailepiej byloby zwrócić się do 


P. Zyg. Ign, Lwów. Niewątpliwie 
zasada Pogoni, by wychować jak nai- 
liczniej czołowych piłkarzy jest naj- 
słuszniejsza. Klubowi wyjdzie to tyl- 


Grudziądz. W niedzielę urządził So- 
kół wraz z klubem Motocyklistów do- 
roczne święto sportowe. Bieg amery- 


kański przyniósł zwycięstwo parze Ja- | E RR AEG 392 
mroga — Zieliński (Sokół I). Urządzo- PoE Dzięki zą uznanie. I 
ny po raz pierwszy dirt-track na torze P. Zbig Wali ira 


żużlowym przyniósł wiele emocyj. Ma 
szyny torowe 1) Piasecki 3.15 min., 2) 
Rzen 3.43 min., 3) Sobolewski 3.48 min. 
Maszyny sportowe 1) Veter 3.03 mins 
2) Poszadel senior 3.17 min.. 3) Makow 
ski 3.18 min. Maszyny wyścigowe 1) 
hr. Alvensleben 2.50 min. 2) Poszadel 
junior, mistrz Polski, 2.51 min. Czas 
osiagnal na 5 okrążeniach po 500 m. 
Publiczności dużo. Organizacia zawo- 
dów sprawna. 

Olympia — G. K. S. 1925 3:1 (1:1). 
Po pierwszem spotkaniu o mistrzostwo 
klasy A. w którem zwyciężył G. K. 5. 
1925, nastąpiła druga rozgrywka miej- 
scowyvch rywali. Gra toczyła się w ost- 
rem tempie, wielu momentów nie wy- 
zyskał przedewszystkiem (i. K. Ś. Ata | 
ki przed bramką Olympii kończyły siç: 
hyperkombinacją, natomiast przeciw- 
nik grał bardziej szczęśliwie. Sędzio- ' 
wał dobrze p. Hofman. | 


| cieszymy się z miłej korespondencji 
i przyjaźni z 12-letnim czytelnikiem. 
Wierszyk lepszy, niż poprzednio. Ra 
dzimy dużo i uważnie czytać. O wy- 
bór książek najlepiej spytać rodzi- 
ców. W Polsce rowerów wodnych nie 
ima. Rekord na {00 m. dzierży Wala- 
siewiczówna. Wynosi 12,8 s. 

P. Max. S. Pabjanice. Adresy fa- 
bryk kajaków: Jenkner i Wagner 
Bielsk, Inwalidzka 8: Urbaniak, Po- 
znań, Droga Dembińska 10: Zaremba, 
Warszawa. (Grochowska 119; Mewa, 
Miłosław Wikp. / 

P. A. K. Łódź. Adres Pozoni: Lwów, 

Rutowskiego 23. Dziękujemy za sło- 
wa uznania. 
.P. Zbigniew Lachow... Maniów p. 
Targiew. Nurmi --- 19.210. Freyer — 
17.279. Przekazaliśmy administracji. 

P. M. Wiśn. Lublin. Koresponden- 


że w miezadługim czasie przesta- 
łem wogóle widzieć poza odleg- 
łość od rufy do żagla, 

Nie mogłem już dojrzeć nawet 
dzioba łodzi. Ciemność nieprzenik- 
niona, gęsta ciemność jak czarna 
Ściana stała tuż przed mym nosen. 
chwilami zdawało mi się, iż gdy- 
bym pchnął w nią bosakiem, to u- 
słyszałbym stuk żelaza o coś twar- 
dego. Całe powietrze zda się prze- 
siąknięte było elektrycznością. 
Błyskawice wędrujące razem z 
chmurami, zbliżały się coraz bli- 
żej sklepienia tuż nad moją głową, 
aż wreszcie szeroki, oślepiający 
błysk i zaraz po nim trzask gwał- 
towny przekonały mnie, że burza 
doszła do „Błędnego oznika*. Za 
raz potem drugi błysk i trzask, 
trzeci i czwarty i dziesiąty. 

Pioruny biły 
poprzedzane dziwacznerni pręganii 
błyskawic, w czasie których robi- 
ło się na wodzie jasno jak w dzień 


3 


zbuntował sie. zjeżył, skłębił, sta- 
jąc się nieprzebytą przeszkodą dla 
linki, Namordowałem się niemało 
nad jego usunięciem, a kiedy wresz 
cie zsunąłem się z niasztu, byłem 
cały, mimo chłodnego wiatru, sp2- 

ny. 
54 wszystko zajęło mi jednak 
sporo czasu a w dodatku wiatr pod 
wieczór zaczął cichnąć. Z niepoko- 
jem spoglądałem po niebie I coraz 
pewniejszą stawało się dla mnie 
rzeczą, że przed znirokiem nie zdą- 
żę do przystani. Przyznaję Się 
otwarcie, iż myśl ta była dla mnie 
niemiłą. Tłuc się po nocy na tem 
djabelstwie, nie posiadając w do- 
datku żadnego Światła sygnałowe- 
go, wcale mi się to nie uśiniechało. 

Mimowoli przypomniałem sobie, 
że po zaginięciu Lamberta „Błędny 
ognik* sam wrócił do przystani. 
Wydawało mi się to w danej 
chwili szczególnie niesamowite. 
W dodatku na niebie dotąd pogod 
nem, zjawiła się czarna, ciężka 
chmura i szybko  zasnuwała cały | >= 
widnokrąg. Potem mignęło A 


tło dalekiej błyskawicy i stłumio- B U D OWA 
KONSERWACJA 

REMONTY 

PROJEKTY 

KOSZTORYSY 

I PORADY 


ny grzmot zwiastował nadchodzą- 
cą burzę. Wiatr Ścichł prawie zu- 
pełnie, od czasu do czasu tylko 
słabemi porywami wydymając ża- 
ziel. Zapadający mrok i chmury 
ściemniały świat tak gwałtowiiie, 


nie sytuację w kl. A. Nie ulega wątpli- | no) 2:16.10, 


lecia niepodległeści Belgii, a nad | wreszcie w dwójkach bez zak | zwane P bydgoskich, nie 
to wspaniałe ramy oryanizacyj-| nika: Budziński H. i Mikołaj- | cząc na znaczne koszty, nie wy- 


w dwójkach ze sternikiem K. W. triumfem ofiarności wioślarstwa 
Włocławek wystąpi z Gralow- |polskiecgo i ducha sportowego, |zbyt przypadkowy mógłby być 
sterni-| który w niem panuje. 


Nawet jednak znakomita for- przedstawiają się imponująco. 
04 i uratowałaby | Niemcy ze 
ekspedycji wioślarskiej od znacz! Mannheimu i 


SETU ZE WET EA T y y ZIEM E T aa 
E WO ORANY R 
SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego” 


(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


Stały Czytelnik, Kraków. Z listo tta posiadamy. Wiadomości drukuie- 
Hie | MY. 


jeden po drugim | li jednakowe. 


Po przerwie goście opanowali boisko. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Sa- 
dzawska i Szklarek. Sędziował p. Ko- 
lasiński z Rypina. 


Tomaszów Maz. Lechia — Młot 8:0. 
Zawody mistrzowskie. Łatwe i zasłużo- 
ne zwycięstwo Lechii. Lechia wyko- 
rzystała 3 rzuty karne. Sędziewał p. 
Sztermka, publiczności dość dużo Orlę 
— K. K. Q. (Koluszki) 2:2. Zawody mi- 
strzowskie. Drużyna Orlęcia prowadzi 
pod koniec gry, lecz goście nabierają 
sił i wyrównują. M. K. S. (Moszczeni- 
ca) — Sokół 2:1. *Zawody mistrzow- 
skie. Gra szybka. Pogoń— Hakoah 6:2. 
Zawody mistrzowskie, rozegrane w Ko 
luszkach. Zasłużona porażka Hakoalu. 
Szczerbiec (Wolbórz) — Victoria 5:1. 
Zawody towarzyskie. rozegrane w 
Wolborzu. Gra Szczerbca brutalna, za- 
chowanie publiczności skandaliczne. 

Moszczenica. M. K. S. — Młot (To- 
maszów) 8:0. W drugiej połowie kom- 
pletna przewaga M. K. S. Bramki zdo- 
1:16.45. byli: Weigold, Woszczalski, Hermel, 

Sierpc. Makabi (Płock) — Unia 3:1. | Niewiadomski. : 

Mistrzostwo. Do przerwy gra równa.| Brześć nB. W dniu 3 b. m. odbyły 


Włocławek. W duiu O. Z. P. N. Po- 
lonja bydgoska dwukrotnie pokonała 
reprezentację Włocławka. 3:2 i 2:0. 
Polonia wystąpiła w najlepszym swym 
składzie. W pierwszym dniu reprezen- 
tacja wystąpiła z lepszymi graczami, 
to też wyszła obronną ręką. Bramki 
dla gości zdobył świetny prawy łącz- 
nik Ziółkowski, dla repr. Tuszyński z 
podania Rogena i Kolatorski. W drugim 
dniu reprezentacja wystąpiła w gor- 
szymi składzie, co też Polonia, wyko- 
rzystała. Bramki zdobyli Ziółkówski i 
Kunel. Niezrozumiałe jest, dlaczego 
nie grali Tuchner, Kwiatkowski | Waj- 
selfisz. Makabi — Jutrznia 2:1. Cujavia 
— Gwiazda 4:2. 5 sędziów zdało egza- 
min przed p. Laskowskim z W.O.K.S. 
z dobrym wynikiem. 

Płock. W zawodach kolarskich o 
mistrzostwo Sokoła zwyciężył Kossow 
ski (Płock). przebywając 65 klm. w 
czasie 2 godz. 16 m.. 2) Mrówka (Kut- 
3) Wysganowski pay 


Do Belgji na mistrzostwa Europy 


Sześć csacd reprezentuje wioślarstwo polskie 


czele, Włosi, ze swemi świetne- 
mi czwórkami, ósemki Stanów 
Zjednoczonych i Argentyny, oto 
główni aktorzy mistrzostw. Pol- 
sce trudno marzyć będzie o miej 
scach pierwszych, zagwaranto- 
waną ma jednak rolę dominują- 
cą. Powtórzenie sukcesu zeszło- 
rocznego (jedno drugie i dwa 
trzecie miejsca), jest też możli- 
we, choć trudne do urzeczywist- 
nienia ze względu na obce wody 
i zwiększoną konkurencję (Niem 
cy, U. S. A.). 


nej redukcji, gdyby nie ofiarność 
Z. P. Z. T. W. i klubów zainte- 
resowanych. Związek, pozbawio 
ny wszelkich subsydjów, obar- 
czony długami jeszcze z zeszło- 
rocznych mistrzostw Polski, zdo 
był się na wspaniały gest, po- 
dyktowany względami „fair 
play“. Gdy w roku ubiegłym kil- 
kanaście państw stanęło na we- 
zwanie P. Z.F. W., do wałki na 
ba- 


padało Polsce obesłać tegorocz- 


nych mistrzostw jedną albo| Program nie jest jeszcze defi- 
dwiema osadami. To też pełna |nitywnie ustalony. Propozycje 
niemal obsada mistrzostw, z,Belwji, zmierzające do wyelimi- 


nowania repeszaży, spotkają się 


którą występujemy, jest wielkim K 
z opozycją kongresu F. l. A. 


bowiem skład finału. W zalcż- 
| ności od ostatecznego programu, 
Pos polscy: p. E. Lenarto- 
y > eae] wicz (kapitan ekspedycji), Bo- 
PA Ap EIEk i Alfred Loth (delegaci 

*| na kongres) ustalą skład repre- 
zentacji, rozkładając siły koalicji 
wioślarzy poznańskich tak, by 
najsilniej obsadzić najsłabsze 
| punkty, 

Wioślarze polscy wyjeżdżają 
| do Belgii w poniedziałek dn. 11 
Szerzej niestety nie możemy  z| b. m. 
braku miejsca. | 

P. St. Wol, Sanok. Redaktor na- 
szego pisma podczas pobytu w Ame- 
ryce omawiał tę sprawę w N. Jorku. 
O wiadomości prosimy. Drukujemy. 

P. Mich. Wach., Solec Kujawski. W 
sprawie ankiety „Cukier w sporcie” 
należy zwrócić się do p. Melchiora 
Wańkowicza, Bank  Cukrownictwa. 
Warszawa, Krak. Przedm. 55. 

P. J. B., Bielsko. Dziękujemy za 
zwrócenie uwagi. Postaramy się za- 
łatwić. 

P. Wł. Żad., Modrzejów. Z wiersza 
nie skorzystamy. 

P. Ali. Barc. Toruń 1) W chwili spła- 
ty należności klub automatycznie wra- 
ca do swych praw i jeżeli może wy- 
kazać się dowodem wpłaty, ma prawo 
do gry, 2) Zasadniczo zawody powin- 
nv być powtórzone. Ponieważ jednak 
W, G. i D. weryfikuje zawody na pod- 
stawie sprawozdania sędziego, mógł je 
zweryfikować, o ile sędzia nie wspom- ! 
nial o przerwaniu meczu O ile jednak 
Zuch nie ma świadków, którzy potwier- 
dzają oświadczenia sędziego, należy | 
wysłać protest; mecz powinien być po- 
wtórzony. 3) Protest co do decyzji 
W. G. i D. zgłesić się do PZPN; — 
w drugiej sprawie można jednak żądać 
wylaśnień jeszcze raz w W-D. i Q. 


Zgłoszenia do mistrzostw 


Zagłębie 


Zagłębie Górnicze. Makabi (Sosno- 
wiec) — Hakoah (Będzin) 1:0. Mistrzo- 
stwo kl. A? Dotychczasowe derby lo- 
kalne tym razem posiadały mnieiszą 
siłę atrakcyjną. gdyż nie decydowały 
o lokacie w tabeli powyższych klu- 
bów. Gra sama mało interesująca, sta- 
[tła na poziomie B-klasowyim. Makabi 
ina przez cały czas lekką przewage i 
tylko wskutek niezaradności i impoten- 


kłe zwycięstwo. Jedyną bramkę dnia 
uzyskał Fiszel. Potępić należy obu- 
stronna brutalną grę. Sędzia p. Wiener 
nie mógł zadowolić. 

Sosnowiec -— CK. S. (Czeladź) 5:5. 
Mistrzostwo kl. B. Obie drużyny dys- 
ponuią bardzo dobremi 1 brankostrzel- 
nemi atakami, natomiast tyły Są znacz- 
nie słabsze. Bramki uzyskali dla So- 
snowca bracia Cichoń. dla C. K. S-u 
Zbyszek (2). Przybyłek (2) i Danel. 
Sędziował dobrze p. Kazibudzki. 

Częstochowa, Victoria -- Warta 3:1. 
Mistrzostwo kl. A. Gra naogół żywa I 
równa. tak że rezultat winien brzmieć 
raczej remisowo. Sędziował p. N. Sze- 
rer. Myszków — Turyści 2:1. Mistrz. 


; 


a nicbo zdawało się otwierać. W|elia i dała mi odczuć słabość moich 
sekundę jednak potem panowała sił. I to było najgorsze, gdyż od tej 
znowu nieprzebita ciemność. tem|chwili zacząłem tracić równowagę 


czarniejsza, że oczy ślepły od bla- | umysłu dotychczas z wysiłkiem u=: 


sku i ZA! pugi jakby TA trzymaną. 
tężnego reflektora. yło to suche Ciemnoś i ikni 
wyładowanie elektryczne, gdyż 24 dotykalna ony PAE 
dotąd nie spadła na wodę ani jedna | łą nadal wokoło. Wiatr cichł i po- 
kropla deszczu. ; suwałem się teraz, — sądząc przy- 
Siedziałem przybity jaskrawem | najmniej z mijającego mnie czerwo- 
światłem błyskawic na dnie łodzi. | nego światełka boji, — bardzo po- 
za każdym razem zamykając oczy | woli lecz ciągle. Trzymałem się 
i zasłaniając je ręką. Wściekłość | stale prawego brzegu rzeki, gdyż 


potęga szalejącego żywiołu oddzia- | przypuszczałem. iż znajduję się już 
tywały na mnie w wysokim stopniu | o parę kilometrów od Cytadeli, a 
deprymująco. Czułem się mały, | nurt właśnie tą stroną powinien był 
zgnębiony, zdany na łaskawy los. | tutaj przechodzić. . Na niebie nie 
Cóż mogłem robić? Najwyżej | było widać ani jednej gwiazdy. pły- 
przybić do brzegu — lecz po co? | nąłerm więc jak łódź podwodna w 
Zarówno na wodzie jak i na lądzie | morzu atramentu. Brzeg lub mieli- 
niehezpieczeństwo było w tej chwi- | zny wyczuwałem dopiero wtedy, 
„Fak! Ciemność na- | gdy miecz łodzi zaczynał szorować 

pawała mnie nieokreślonym lękiem, | po piasku. Wówczas natychmiast 
nad którym jednak panowatem, bu- | wykręcałem w stronę przeciwną i 
rza natomiast poderwała mego du-l jakoś, jak do tej pory, udawało mi 


BIURO INŻYNIERYJNO - BUDOWLANE 


BUDOWNICTWO SPORTOWE i NADZIEMNE 
WARSZAWA Hg 


UL. MARSZAŁKOWSKA 974. 
TELEFON 92-290 


STADJONY. BOISKA SPORTOWE. BOISKĄ SZKOLNE. 
PLACE TENNISOWE. OGRÓDKI JORDANOWSKIE. 
TORY KOLAR:KIE. 


BASENY PŁYWACKIE. PRZYSTANIE WIOSLA« SKIE. 
DOMY KLUBOWE. STRZELNICE I T, P. wmm 


TORY WYSCiLOWE I HIPPICZNE. 
SALE CIMNASTYCZNE. TRYBUNY. 


R gsrrcccrnrN nn Z ZZO WZ TZ OZ O 
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cji strzałowej ataku, uzyskuje tak ni-i 


się staraniem B.T.K.S-u torowe wyści: 
gi. kolarsko-motocyklowe. Wvniki były 
iastępujące: Po kilku przedbiegach w 
finale grupy I zwyciężył Drańko I v 
14.2 sek. Finał grupy II wygrał Da- 
widziuk (Sokół) 14:3 sek. Handicao 
2.500 mtr. 1) Drańko (seratchman), 2) 
Drańko II (30 m.). 3) Wiecck H (50 m.). 
Bieg drużynowy wygrał zespół RTKS 
dopędzając po 8 okrażeniach drużynę 
Sokoła. 

Następnie odbvła sie próba ustano- 
wienia rekordu toru na 1000 mtr. Nal- 
cpszy czas osiagnal Drańko 1 min. 20 
sek.. 2) Wiecek II 1 min. 25 sek. Sypki 
żwirowy tor nie pozwolił na osiagnię- 
cie lepszego wyniku. 

Mecz motocyvklowv Ziembicki — Leś- 
niewski i Ziembicki — kpt. Kulesza 
przyniós dwie norażki Ziembickiemu. 
Maleńka iero niaszvna Monet-Goyon 
nie mogła sprostać stlnvm motorom 
Raleigh i Harlev-Dawidson, W meczu 
pierwszym leśniewski (Raleigh) done- 
dza Ziembickiego po 12 min. a w dru- 
gim kpt. Kulesza (Harlev-Daw.) po 15 
min. Zawody byly ze wszechmiar uda- 
ne. Pogoda piekna. organizacja dobra, 
publiczności dużo. 

Mistrzostwo poleskiel klasv A zdoby- 
la drużyna 82 p. p.. wverywaląc WSZY» 
stkie mecze | raz ieden remieniac z Ha- 
koahem z Pińska. Stosunek bramek re- 
kordowv 25:3! 

Pińsk. Bawiła tutaj mistrzowska dru 
żyna Wilna Ognisko. która rozegrała 
dwudniowe zawody towarzyskie z Ha- 
hoahem. W pierwszym dniu goście za- 
służenie odnieśli zwycięstwo nad Ha- 
koaheim w składzie rezerwowym w sto 
sunku 7:0, natomiast następnego dnia 
Hakoah zrewanżował się, bijąc Oznis- 
ko 3:2, Zawody te stały na wysokim 
poziomie i należały do najciekawszych 
w tym sezonie. Najlepsi na boisku: Wa 
silewski i Zienkiewicz z Ogniska oraz 
Kopelow. Hoberman: Gutman i Ginz- 
burgz Hakoahu. Sędziował p. Rode. 
Otwock. 45-kilometrowy bieg kolar- 
skl O. K. S-u na trasie Otwock — Sta- 
ra Miłosna -- Otwock. przyniósł na- 
stępujące wyniki: 1) Konszkow (R. K. 
S. .Tramwajarz* — Warszawa) w do- 
brym czasie 1 g. 19 min., 2) Dębała 
(nicstow.) 1 g. 22 min., 3) Burczenik 
(O. K. S.) 1 g. 24 min. Makabi (War- 
szawa) — O. K. S. 7:4. O. K. S. bez 
najlepszych graczy Łubiańskiego i Li- 
sowskiego stawił pierwszej drużynie 
Makabi (brak było tylko Zelcera i Blu- 
mana) tak silny opór. że wynik meczu 
przez długi czas stał pod znakiem za- 
pytania. O. K-S. prowadził dwukrotnie 
2:0 i 3:2 (do przerwy). a o zwycięst- 
wie Makabi zadecydowały bramki, zdo 
byte w ostatnich "minutach meczu. po 
załamaniu się+:O. K. S-u. Bramki zdo- 
byli Gontarski (2), Szejn i Trzaskowski 
dla O. K. S-u oraz Rochman (3). Eren- 
berg (2), Oldak i Górka dla Makabi. 


Czytajcie „Kino“ 


' Cena 50 groszy 


Górnicze 


kl. B. Powvższemi zawodami Mysz- 
ków zapewnił sobie l-sze miejsce w 
ki. B, mając największe szanse przej- 
ścia do kl. A. 

Mistrzostwa kl. A Kiel. Z. O. P. N. 
zostały niemal ukończone. Z pośród 
3-ch grup. w których zawody rozgry- 
wano — 2 wyłoniły iuż mistrzów, a 
mianowicie: w grupie częstochowskiej 
pierwsze miejsce zdobyła Warta (Za- 
wiercie) dość niespodziewanie, iako 
najmłodszy klub w klasie A; w grupie 
sosnowleckiei tytuł mistrza był do osta 
tnicj chwili niepewny, a szanse w' ró- 
wnym stopniu miały: Hakoah (Będzin) 
| Victoria (Sosnowiec). Definitywnie 
mistrzem grupy tei jest Victoria. 


W regatach bydgoskich o młistrzo 
stwo Polski największy sukces od- 
niósł K. W. Poznań 04. który zdobył 
166 punktów. Na drugiem miejścu jest 
1 AZS (Warszawa) 71 punktów, na trze- 
ciem BTW 66 punktów. W. ogólnej 
punktacji za cały bieżący sezon wio- 
,Ślarski prowadzi K. W. Poznań 04 
l przed BTW i AZS (Warszawa). 


|się szczęśliwie uniknąć osadzenia 
na mieliźnie. 

Wreszcie jednak postanowiłem 
j dobić do brzegu, by w jakikolwiek 
| sposób sprawdzić moją dotychcza- 
| sowa orientację. Brzeg powinien 
Ibyć tuż w lewo, o kilkanaście za: 
„ledwie kroków. Istotnie, ledwo 
 skręciłem ster, a już miecz łodzi 
{zaczął szorować po. piachu. — 
Brzeg — pomyślałem i ująwszy w 
I rękę linkę do cumowania łodzi, 
[starałem się wyciągnąć ją na ląd. 
iLecz zaledwie uszedłemi kilka kro- 
(ków, gdy woda stała się głębsza t 
| musiałem czemprędzej wycofać 
jsię. by nie wpaść po pas. 
| Byłem zawiedziony w najwyż- 
jszym stopniu. A zatem to nie 
| brzeg, lecz zwykła płycizna! Ca< 
ła moja dotychczasowa  orienta- 
|cia. z trudem zbudowana na pa- 
mięciowych obliczeniach. szybkoś- 
ci i geografji danego odcinka rze< 
ki — za jednym zamachem wzię« 
ła w łeb. Jeżeli iednak w tym kie= 
runku nie było blisko brzegu. to 
musiał on znajdować się w Poa 
jbliżu po stronie przeciwnej i tam 
przeto należało skierować łódź, 
Odbiłem. lecz po niespełna minuto- 
wej jeździe łódź ponownie zaryła 
nosem w piach. I tu okazała się 
jpłycizna. Zacząłem tracić wresz= 
| cie cierpliwość. 

— Do stu tysięcy starych djab- 


łów — krzyknąłem półgłosem —. 
gdzie 


gdzież właściwie jestem i 
jest w końcu brzeg? 


| ty (D. c. nd 
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- PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 9 sierpnia 1930 roke: 


Ńr. 64 


Leducą, triumfator Tour de France 


5-letni brzdąc -- kolarzem. 


Andrć Leducq, zwycięzca te- 
gorocznego Tour de France, 
choć liczy sobie zaledwie 26 lat 


(urodził się 27 lutego 1904 r. w! 


Saint Quen pod Paryżem) — 
jest już bardzo starym kola- 
rzem. Rozpoczął swą karjerę 
mając niespełna 5 lat. Oczywi- 
Ście na rowerze dostosowanym 
do... długości nóg. 

Tu trzeba wyjaśnić, że ojciec 
Leducqa nietylko że był zdecy- 
dowanym zwolennikiem sportu, 
lecz sam, w końcu ubiegłego stu 
lecia, brał udział w biegach ko- 
larskich — choć imię jego nie 
przeszło do potomności. 

Podarował też synkowi rowe 
rek, jak tylko wydostał się on z 
pieluszek i stale prowadził go 
na zawody kolarskie, które o- 
czywiście chłopaka entuzjazmo- 
wały. Nic więc dziwnego, że 
gdy Andrć miał 15 lat — stanął 
do wyścigu i zajął... 86-te miej- 
sce. 

Rezultat ten nie był świetny. 
Tak sądził i młodzieniec, uzna- 
jąc wobec tego, że wyniki trze- 
ba polepszyć. Zapisał się do 
„Montmartre Sportif“ i często 
Startował; nie zajął jednak ani 
razu pierwszego miejsca. Żwró- 
cil mimo to na siebie uwage, i 
wkrótce widzimy go w „Velo- 
Glub Levallois“ pod kierunkiem 

Ruinarta, słynnego „twórcy ar- 
* cymistrzów*, któremu Francja 


G rianda 


Leducq wygrywa pubar Petit 
Journal'a, mistrzostwo Francji 
juniorów. W 1923 r. wygrywa 
5-etapowy bieg dookoła Pary- 
ża. W 1924 r. zdobywa „Trofe- 


f 


Na lewo: Dallmger wygrywa bieg 800 mtr. przed Zaaks — Barschauer. 


zwycię twa. 


um“, mistrzostwo Francji i ama- 
torskie mistrzostwo Świata. Na 
Igrzyskach Olimpijskich, skut- 
kiem defektów, przychodzi do- 
piero na 9-em miejscu. W 1925 r. 


Fenomenalny sukces Francji. 


| 


| 


Í 


odbywa służbę wojskową i zdo- 
bywa, oczywiście, mistrzostwo 
armji. 

Z początkiem r. 1927 Leducq 
zostaje zawodowcem. Jest naj- 
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MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE NIEMIEC 


W środku 


zwyciężczyni 


fatorka rzutu kulą Hérmanus. 


skoku wdal (5.745) odpoczywa. 


Z ramion żony na barki entuzjastów 


lepszym Francuzem w Tour de, Biegu dookoła Francji, wygry* 


France, 


wygrywa przytem 3|wając pięć etapów. 
etapy. W r. 1928 zwycięża w|pów wygrywa w 


Tyleż eta- 
r. 1929, aż 


Paryż — Havre i Paryż — Rou-| wreszcie osiąga wspaniały tri- 


baix, zajmuje drugie miejsce w | umf 


Na prawo trium- 


a tydzień mecz Polska-WłOchy 


Kto winien nosie koszulke z Białym Orłem? 


W niedzielę odbędą się w War 


sickiego i Maszewskiego i zre- 


zawdzięcza Micharda, Grassina, | szawie dwie eliminacje przed me | zygnowanie z usług Petkiewi- 
czem lekkoatletycznym Połska— | cza, jest osłabieniem naszej ob- 
Włochy. Jednocześnie niemal zjsady. laki luksus, wobec ogrom 
Darmstadtu nadejdą wyniki na- | nej wagi, każdego punktu, byłby 


Blanchonneta, Soucharda i 
Wambsta... 
Teraz zwycięstwa przycho- 


dzą jedno za drugiem. W 1922 r. 


HEUBLEIN 
osiągnęła w dysku 38.11, majlepszy 
wynik w roku bieżącym. 
ŻE 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Szwaj- 
carji przyniosły wyniki następujące: 
100 mtr. Goy 10.9, 200 mtr. Sauter 22.2, 
400 mtr. Goldiarb 49.9, 800 mtr. Schwa 
bel 1:58.5, 1500 mtr. Nydegger 4:10.2, 
5 kim. Cardineaux 16:00.6, 110 płotki 
Schneider 15.7, 400 płotki Fischer 59.5, 
wwyż Prenninger 175, wdal Gschwind 
682, tyczka Kirchofer 340, kula Żeli 
13.78, dysk Conturbia 43.29, oszczep 
Schild 51.93. 

Mistrzostwa Holandji nie stały wy- 
Żej niż Szwaicarji. 100 i 200 -mtr. wy- 
grał Berger w 10.8 I 22.4, 400 Bergman 
50.8, 1500 mtr. Zeegers 4:11.2, 110 i 400 
płotki Werken 16.3 i 58.6, dysk i kula 
Eysker 12.85 i 37.68. 

Mistrzostwa Francji pań przyniosły 
wyniki słabe: 60 i 100 mtr. Radideau 
8.4 i 13.2, 200 mtr. Vellu 28 sek., kula 


Vellu 10.26, 80 mtr. płotki Veloux 13.2, | 


wdal Jacobs 518, dysk -Warnier 31.67. 
Daranyl rzucił kulą w Budapeszcie 
15.20, Karlovits skoczył o tyczce 392, 

Orban wwyż 188. 
« 


szych czołowych lekkoatletów 
Nowaka, Nowosielskiego, Troja- | 
nowskiego, Piechockiego. Ma-| 
terjał ten posłuży P. Z. L. A. doj 
ostatecznego ustalenia składu re- 
prezentacji Polski. Czy jednak 
materjał ten wystarczy do wyło- 
nienia istotnie najlępszej repre- | 
zentacji? Czy P.Z.L.A. poruszył | 


wprost lekkomyślnością. 
Kostrzewski, zupełnie bez for- 
my, startować będzie dopiero na 
meczu z Czechosłowacją we 
wrześniu, należy się więc pogo- 
dzić z jego absencią i na 800 i na 
400 mtr. z płotkami. Eliminacja 
ac tes: wyłoni z pośród trój- 
i: 


tu do formy Trojanowskiego (zo- 
baczymy co przyniesie Darm- 
stadt) nie mamy żadnych zastrze 


żeń. Zajusz jest słabszy od No-, minacji, 
wosielskiego i od Trojanowskie- | Górskiego. 


go. 

W skoku wdal musi startować 
Sikorski. Nowak, mamy nadzie- 
ję przekroczy 7 mtr. w Darm- 
stadzie i potrafi zaszachować 
Włochów. W rezerwie mamy je- 
szcze Nowosielskiego. 


W skoku wwyż liczymy, że 


Korolkiewicz, Maszewski PE skoczy znów 180. Dru- 


wszystkie sprężyny, wyczerpał! Dobrakowski, dwu jego następ-|giexo reperezentata należałoby 


wszystkie możliwości, by wy- 
stawić istotnie stuprocentową 
drużynę Polską. 


Już biegi krótsze budzą poważ 
ne zastrzeżenia. Sikorski na 200 
‘mtr jest jedynym z Polaków, któ- | 
ry nie przegrał do Biniakowskie | 
go (w Poznaniu był bieg „mart-| 
wy“). Również na 100 mtr. 
być może, jest on lepszy i od| 
|Szenajcha i od Trojanowskiego. 
Przygotowania i eliminacje P. Z. 
L. A. nie wyjaśnią tej sprawy i 
ostateczna obsada sprintów nie 
będize wnioskiem z formy obec- 
nej biegaczy. Wobec ogromnej | 
wagi spotkania z Włochami, nie! 
powinno tak być. 

400 mtr. nie budzi żadnych 
zastrzeżeń. Tylko Biniakowski i| 
Piechocki mogą tu biegać. Tak| 
samo 1500 i 3000 mtr.: Petkie- 
wicz i Kusociński są niezastą- 
pieni. 

Ale 800 mtr. Dlaczego niema 
my zwiększyć swych szans i nie 
wystawić Petkiewicza, który po 
tem na 3 klm. mógłby się już osz | 
czędzać (gdyby był zmęczony 


800 mtr., co jednak jest mało 
prawdopodobne wobec jego 
świetnej formy) i pilnować tylko 


Beccaliego, nie dbając o pierw- 
sze miejsce i rezygnując z walki 
z Kusocińskim. Wystawienie Le 


ców. Lepszych nie mamy 
Co do 110 mtr. wobec powro- 


| 


chyba w  Luckhauzie 
W tyczce: Maitkowski i 


szukać 
(175). 


TRENING SPRINTERÓW 


| Trzeci świetnych biegaczy z Południowej Afryki: Legg, Walters i Gerhardt 


w czasie trenowania 200-metrówki. 


OTWARCIE IGRZYSK AKADEMICKICH 
W czasie przysięgi sztandary - państw biorących udział w zawodach. 
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Adamczak są bezkonkurencyjni. 
Rzuty, słaby punkt Włochów, 


w największym biegu 
świata. 

Jest on oczywiście bohate- 
rem dnia i bożyszczem młodzie- 
ży francuskiej. Bo przecie dzię- 
ki niemu, przerwana została dłu 
ga serja niepowodzeń: od roku 
1923, kiedy triumfował wielki 
Henri Pelissier, biegu dookoła 
Francji ani razu nie wygrał... 
Francuz. 

Gdy więc zeskoczywszy Z 
maszyny po zakończeniu ostat- 
niego okrążenia toru w Parc 
des Princes, rzucił się w obię- 
cia swej uszczęśliwionej młodej 
małżonki, ttum rozegzaltowany. 
wydarł go z jej rąk, pokazując, 
że należy on przedewszystkiem 
— do całej Francji. 

Bieg tegoroczny, 24-ty zrzę- 
du, był zresztą wielkim, naj- 
większym triumfem szosowego 
kolarstwa francuskiego. Bo jeśli 
Leducq zdobył pierwsze miej- 
sce indywidualne, najmłodszy 
z Pelissierów, Charles, ustano- 
wił rekord trudny do pobicia, 
wygrywając 8 etapów, a zespół 
francuski zajął bezapelacyjnie 
pierwsze miejsce w klasyfikacji 
narodów, bijąc Belgję o 2 go- 
dziny. 

Francja zawdzięcza to wyso* 
ko rozwiniętemu duchowi kole- 


wymagałyby szerszej trochę eli-|żeństwa i jedności, oraz wyjąt- 


z włączeniem do niej 
Zwłaszcza w kuli 
musimy szukać kogoś, kto obok 
Heljasza może przekroczyć 13 
do 13.50 mtr. Może nim być tyl- 
ko Górski. 


zrealizowanie 
obietnic na eliminacji wzmocni- 
łoby ogromnie nasze szanse. Eg- 
zaminowi należałoby też poddać 
Górskiego, Hełjasza. Cejzika. 


W oszczepie wybór powinien 
się wahać między W. Mikrutem, 
Luckhauzem: i... F. Mikrutem. F. 
Mikrut bowiem. jak głosi fama, 
jest lepszy od swego brata. Czy 
nie wartoby było to stwierdzić. 


Wreszcie sztafeta 4 x 400 mtr., | 


która może zaważyć na szali 
zwycięstwa. Udział Biniakow- 
skiego i Piechockiego jest pew- 
ny. P. Z. L. A. powinno dopełnić 
obsady z pośród takich zawod- 
ników, jak: Cejzik, Nowakowski, 
Maszewski i przedewszystkiem 
Kostrzewski, który bez trudu 
mógłby osiągnąć formę, stawia- 
jącą go wyżej od czwartego 
przedstawiciela Polski w sztafe- 
cie. 

Zdaniem naszem, poza zarzą- 
dzonemi eliminacjami w rzucie 


dyskiem i na 400 mtr. przez Płot | 


ki, winno się odbyć jeszcze wy- 
próbowanie Sikorskiego W Sprin 
tach, Mikruta Fr. w oSzczepie, 
skoczków wwyż, 400-metrow- 
ców do sztafety. Dopiero wów- 
czas będziemy mieli pewność, że 
reprezentacja Polski jest rzeczy 
wiście najsilniejsza i że zrobiliś- 
my wszystko. aby móc pokonać 
Włochów. 


AKADEMICY ANGIELSCY 
wi -uroczystej -defiladzie przed wyjazdem do Darmstadtu i Kanady. 


W dysku witamy z, 
radością powrót Barana, jedyne-. 
go dyskoboła, który może pobić | 
Pighiego. Kozłowski zapowiada | 
coprawda też oddawna 44 mtr.,, 
przez niego tych | 


kowej klasie jeźdźców, z Ledu- 
cqiem, oporą i podporą drużyny. 
na czele. 

Wiktor Junosza, 


a 


KOCHERMAN 
skokiem 741 zdobył mistrzostwo 
Niemiec. 


Mistrzostwa pływackie Niemiec przy 
niosły wyniki następujące: 100 mtr. De 
richs 1:03.4, 2) Schubert 1:03.8, 200 
mtr. Schubert 2.25, 2) Derichs 2:316, 
400 mtr. Eckstein 5:29.2, 2) Neitzel 
5:30.4, 1500 mtr. Neitzel 22:17, 2) Bode 
22:19.9, 100 mtr. nawznak Kiippers 
1:11.2, 2) Ohlewein 1:15.4, 200 mtr. st. 
klas. Koppen 3:00.2, 2) Schwarz 3:00.2. 
Sztafeta: 4 x 200 Magdeburg 96 10:09.6, 
100, 200, 100 mtr. st. zm. Hellas (Mag= 
deburg) 5:23.8. Skoki z trampoliny Rieb 
schłąger, 2) Neumann, wieża 1) Plu- 
manns, 2) Riebschlager. 

Panie: 100 mtr. Erkens — Küppers 
1:18.4, 2) Schneider 1:19.4, 100 mtr. na- 
wznak Strubel 1:28.8, 2)  Sasserath 
1.29, 200 mtr. st. klas. Rocke 3:19.2, 2) 
Suchardt 3:20.5. Sztafeta 3x 100 mtr. 
B. W. Drezno 4:09.5. 

Roderfch Menzel, najlepszy tennista 
sta Czechosłowacji, został zdyskwali« 
fikowany na dwa miesiące za niesu= 
bordynację wobec związku. 


. — Konto w P. K. O. Nr. 131-20. 
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